s9Czasś* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i ni wigtwozne. 
oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką pocztową 12 centów; 
ws Lwowie po 1@ centów de nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika i. 9. 


Premumerate przyjmują: 
Administracya Czasu w Mrakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę pak kępa: 
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: 3. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba- 

Prenumerata w y er o z; hoarier taaa ale jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro ńkowskiej 

i na og ro na zę Be M (Sukiennice). — Qgłoruemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru 

W miejsca Aa EO cca OWE AA OPI W Z 2 nr an 0 kiem „(petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za kaźdy następny po 5 ont. — Nadestane (na 3 stronie 

Pocztą w państwie austryackiem . . . . . . ; . . 24 alr, . nE . od miejsca wiersza drukiem Pl de po 30 ont. za każdy raz. — Ggłoszemia i prenumeratę: 

> owi a eis area et AR AI A 28 sk. 3 xlr. air, rzyjmują: we Lwowie biuro zienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulies 

= a, ie x ent ie ne ne a an sn opernika |. 11; w Paryám wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumerate p. W. Raczkowski 
, . . . 


Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniw pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu Fran cie A. M., Berlinie, Lipsku, azylei i Wrocławit), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek , M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried! 


owie. — Listy reklamacyjne i Be satan Ze A per (tylko prenumeratg pp. H. Goldschmid & Comp.); w Framkfureie m. M. G. L. Daube & Comp 


| Premumerate przyjmuje sig tylke od A do ostatniego dmia w miesiącu. — Listy z pie- 
i niądzmi i przekazy pienigine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać france 
do Administracyi Czasu w Krak ) J 
vooztowej.— Lastów niefrankowanych nie przyjmuje sig. — Rekopism 


chea radzić i pragnęła wyjaśnień, których 
prawdopodobnie udzielono jej, 

Gabinet petersburski podniósł wątpliwo- 
ści, odnoszące się do tego punktu, który 
orzec miał, że w razie nagłego niebezpie- 
czeństwa, ambasadorowie w Konstantyno- 
polu powinni być upoważnieni do poczy- 
nienia, po jednomyślnej uchwale, samodziel- 
nych zarządzeń nadzwyczajnych; zdaniem 
Rosyi, nie można udzielać samym ambasa- 
dorom tak daleko idącego pełnomocnictwa, 
lecz w razie nadzwyczajnych wypadków, 
porozumienie się gabinetów powinno uprze- 
dzić ewentualne zarządzenie. Z czego wy- 
nika, że gabinet petersburski dotąd po- 
dziela jednomyślność innych mocarstw, do- 
póki nie ma nie do przedsięwzięcia; lecz 
w razie, gdyby miało przyjść do działania, 
jest zdania, iż trzeba dopiero o nią się po- 
starać, skoro na taki wypadek twierdzi, że 
potrzebnemby jeszcze było poprzednie po- 
rozumienie się gabinetów. 

W zachowaniu się Niemiec jest pewna, 
nie od dzisiaj wobec spraw wschodnich 
wstrzemiężliwość, która sie może odnosi 
również do zamiaru zadokumentowania je- 
dnomyślności mocarstw tak, że go zbyt do 
serca nie wzięły. 

Wogóle do rzędu dobrych chęci należał- 
by łudzący pomysł wskrzeszenia koncertu 
europejskiego, który przecie gdyby powstał, 
uczyniłby do pewnego stopnia bezprzedmio- 
wem dzisiejsze ugrupowanie się mocarstw, 
na którem dotąd spoczywał pokój europejski. 

Widocznym jest tylko ruch, który się 
objawił bezpośrednio, w dyplomaci, a je- 
żeli nie Europę, to bawiących na urlopach 
ambasadorów wnet odszukano. P. Nigra na- 
tychmiast udał się do Wiednia, ks. Liechten- 
stein, który w grudniu miał powrócić do 
Petersburga, już tam podążył, sir F. Currie 
na Paryż i Wiedeń pospieszył do Konstan- 
tynopola, podczas gdy Rustem basza w le- 
pszą uleciał krainę, z której patrzy się na 
marności i zawody tego świata. 

Być może, że te błyskawiczne -podróże 
dyplomatów są tylko wyrazem jednomyśl- 
ności mocarstw, równie jak z pewnemi prze- 
szkodami połączone ukazanie się ich okrę- 
tów na wodach wschodnich. 

Pierwsze jednak nie całkiem mogą być 
zbytecznemi dla tej jednomyślności, skoro 
jest pewna różnica co do głównego dziś 
przedmiotu, co do sprawy armeńskiej mię- 
dzy tem, co o niej w Brighton powiedział 
lord Salisbury, a zdaniem p. Nelidowa, wy- 
rażonem w telegramie do patryarchy armeń- 
skiego. Podczas bowiem gdy pierwszy rzekł, 
że „rozwiązanie zadania armeńskiego zależy 
w równej mierze od działalności ludzi po- 
wołanych, jak i od odpowiednich ustaw, 
oraz że ogłaszanie nowych dekretów nie 
wystarcza, aby zastąpić odpowiednich i dziel- 
nych gubernatorów“; drugi zaznaczył, „że 
w Konstantynopolu nie zagraża Armenezy- 
kom żadne niebezpieczeństwo, na prowincyi 
jednak powtarzają się pożałowania godne 
starcia, przeważnie z winy Armeńczyków, 
działających pod wpływem komitetów rewo- 
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lucyjnych, wynikiem tego jest ogarniajaca 
Turków chęć zemsty i sroga rzez chrze- 
ścian; sułtan zatwierdził projekt reform, 
zakomunikowany mu przez trzy wielkie 
mocarstwa i czynione są przygotowania do 
‘zaprowadzenia reform; niezbędnem do tego 
jest, żeby przywódzey ludu przekonali go, 
że należy oprzeć się rewolucyjnym poku- 
som i wyrzec się zludnej nadziei zagrani- 
cznej interwencyi, położyć kres. wszelkim 
niepokojom i przyczynić się swem współ- 
działaniem do przywrócenia ógólnego po- 
koju, polepszenia położenia i' zaprowadze- 
nia nowego porządku.* 

Łatwo dostrzedz odcień między temi dwo- 
ma orzeczeniami, który jeszcze widoczniej- 
szym sie staje, gdy porównamy zachowanie 
sig, w ostatnich dniach, dzienników angiel- 
skich i rosyjskich wobec sprawy armen- 
skiej, a który glównie na tem polega, iz 
Anglia wciąż jeszeze zrzuca odpowiedzial- 
ność za zawikłania na Turcyę, podczas gdy 
Rosya przypisuje je przeważnie Armeńczy- 
kom — pośrednio może Anglii. 

Pływający zaś wyraz jednomyślności mo- 
carstw — okręty zbierające się w pobliżu 
brzegów tureckich — jakie mogą mieć za- 
danie — nie łatwo powiedzieć. Wobec obe- 
enych, armeńskich wypadków, są one bez. 
silnemi i dosięgnąć ich, na razie, nie mogą. 
Gdyby chciały przepłynąć cieśniny wbrew 
traktatom, nie jest wykluczonem, iż Turcya 
użyłaby lub próbowałaby użyć przysługu- 
jącego jej prawa zatrzymania ich. Na wszelki 
wypadek położenie byłoby znacznie zao- 
strzone, prawdopodobnie bezowocnie, co sie 
tyczy rozruchów armeńskich. Chyba że mo- 
carstwa zamierzyłyby poskromić Kurdów, 
trud, który niezawodnie chętnieby im od- 
stąpiła Porta; jednak dla podjęcia go nie 
wystarczyłyby okręty, -— trzebaby jeszcze 
wojska. Również wojskaby trzeba, aby uśmie- 
rzyć przypuszczalne rozruchy w Macedonii 
czy na Krecie. —. Po za tem zebranie się 
okrętów mocarstw pozostaje nieokreśloną, 
nie dobrze zrozumianą, nie wiedzieć przeciw 
komu wymierzoną demonstracyą, może sym- 
bolem tylko, który obudzićby mógł zawo- 
dne nadzieje chrześcian i niebezpieczny fa- 
natyzm mahometan bez potrzeby, bez prak- 
tycznych skutków, skoro p. Nelidow nazywa 
„zagraniczną interwencyę złudną nadzieją*; 
z czego zresztą także wnosiéby można, że 
jednomyślność mocarstw rozciągać się bę- 
dzie tylko do bezczynności. 

Jak pierwej, tak i dzisiaj rzeczą naj- 
ważniejszą pozostaje stan Turcyi i rozwój 
wypadków na Wschodzie. To też baron 
Banffy, odpowiadając na interpelacyę de- 
putowanego Helfy'ego, główny położył na- 
cisk na niebezpieczeństwa i następstwa tych 
wypadków, a pominął milczeniem skutek — 
tak żywo w dziennikach omawianej — ini- 
cyatywy gabinetu wiedeńskiego, Ale właśnie 
co do położenia rzeczy w Turcyi objawy nie 
są uspokajające, a status quo, o którem mó- 
wił br. Banffy, nie zagraża żadne z mocarstw, 
lecz wewnętrzny stan państwa. Niepamię- 
tny w dziejach krok sułtana, pismo naczel- 


nika wiernych, uniewinniające sie wobec 
ministra „niewiernych*, zabrzmiało jak krzyk 
największego strapienia i niedoli, wyrywa- 
jący się z piersi pod naciskiem groźnych 
niebezpieczeństw. Państwo, którego monar- 
cha w ten sposób przemawia do ministra 
obcego mocarstwa, nie ma warunków bytu. 
To śmiertelny dreszcz! Staje tu Żywo w pa- 
mięci — Poniatowski. — Zaledwie zrozumia- 
łemby było, gdyby kedyf był dziś w ten 
sposób postąpił — Zwykły to, a nawet 
niezwykły zwiastun upadku! Co gorsza, 
dowód na teraz piętrzących się trudności, 
gróżb i katastrof. Oto morał, oto istota tego, 
na zawsze pamiętnego pisma padyszacha, 
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Żadne mocarstwo nie życzy sobie wy- 
wołać wojny europejskiej z powodu Wschodu; 
w tem jest zgoda zupełna — więcej jak 
zgoda, bo takie ugrupowanie się sił wobec 
4 spraw wschodnich, że czyni ono nieprawdo- 
A. podobnem starcie się ich, które byłoby nie- 
|] rozważnem, podczas gdy wzajemnemi ustęp- 

stwami przetrwać można proces rozkładowy, 
bodaj nawet czy nie upadek państwa ture- 
ckiego. Rozchodzićby się tylko mogło o sto- 
pień wzajemnych ustępstw i korzyści; te 
jednak zapewne rozłożyłyby się podług już 

i wobec Wschodu i na Wschodzie zajetych 
'] stanowisk. To też o ile idzie o zgode mo- 
1 carstw co do uniknięcia staré między niemi 

z powodu wypadków w Turcyi, nie ma, 

ale i nie było od wiosny wątpliwości. Ina- 

czej jednak co do ich jednomyślności w za- 
A chowaniu się wobec zajść w państwie tu- 
|  reckiem, które mogą podnieść pytania, od- 
| noszące się do wyżej wzmiankowanych 
wzajemnych ustępstw i korzyści. Już zby- 
tni na nią położony nacisk, mógłby wywo- 
A łać różnice zdań i zastrzeżenia, a bodaj 
A czy nie byloby najbezpieczniej mato o niej 
| mówić, a używać jej dobrodziejstw, dopóki 

się da. i 

Skoro rzecz główna, pokój europejski, 
nie jest zagrożony, zgoda zas mocarstw co 
do zachowania się wobec wypadków w Tur- 
cyi dotąd istniejąca, z natury swej jest i 
a musi pozostać wypowiedzialną, nie należało 

i i nie należy wielkiej przywiezywad wagi 
do formy konkretnej, w jaką przybranąby 
być mogła. Forma taka bowiem, bezuzyte- 
czna co do treści rzeczy, moglaby— gdyby 
w nią gwałtem chciano wtłoczyć położenie 
obecne — stać się powodem bezpośrednich 
rozczarowań. 

Dlatego przejścia dni ostatnich nie mają 
zbytniej doniosłości, a próby, o których 
| mówiono, byłyby albo bezcelowe, albo od- 
| _nosilyby sie do rzeczy nieuchwytnych. © 
I Zgoda mocarstw co do zażegnania wiel-| 
| kich zawikłań, zawsze istniała; ich jedno- 
F myślność zależną zawsze będzie od roz- 
i woju wypadków, które dotad pozwalaja ja 
utrzymad. 

Dekoracyjnie konferencya, która — jak 
| przypuszczali nowiniarze, chciwi wrażeń — 
miała sie zebrać w Wiedniu, dla zadoku- 
mentowania owej jednomyślności, mogłaby 
byé ponętnem widowiskiem; nie zmieniłaby 
jednak położenia. Kładąc na bok fantazye 
plotek, mówiac o rzeczach istotnych, podo- 
bno znana inicyatywa gabinetu wiedeńskie- 
go, nie wskutek mowy lorda Salisbury 
w Guidhall, powziętą została, lecz raczej 
ustęp tej mowy, odnoszący się do jedno- 
myślności mocarstw, był już następstwem 
tej inicyatywy. 

Jak wiemy, przy dalej trwającej, a już 
poprzednio istniejącej zgodzie mocarstw, 
inicyatywa ta nie wszędzie to samo znala- 
zła przyjęcie. 

Zdziwić miała nie całkiem przyjemnie 
Turcyę, która zauważyła, że o niej bez niej 


Wczoraj odbywały się w Czechach wybory do 
Sejmu z kuryi miast i Izb handlowych. Kurya ta 
rozporządza 87 mandatami, z których 15 przy- 
pada na Izby handlowe, a 72 na okręgi miejskie. 
Zarząd partyi niemiecko - liberalnej w Pradze za- 
mianował tylko 25 kandydatów. Niemiecka partya 
ludowa postawiła 19 kandydatów. Młodoczeska li. 
sta zawiera 39 oficyalnych kandydatów. O 11 man- 
datów ubiegają się równocześnie Staroezesi i Mło- 
doczesi. O rezultacie wyborów doniosą dzisiejsze 
telegramy. 


Ukończone wybory z kuryi gmin wiejskich w Krai- 
nie zapewniają większość w tamtejszym Sejmie 
partyi konserwatywno-słoweńskiej. Sejm liczy 37 
członków. Partya konserwatywno =słoweńska roz- 
odezytanego ze złowrogą swobodą przez |porządza już wirylnym głosem biskupa i 16 man- 
ministra królowej W. Brytanii i cesarzowej RA Eadie oe ba © we 
mney) ch zebraniu stronniczem = Brighton. bno ka nolacie a mandat Słoweńdów By. 

„Obietnica, nawet postanowienie, które kalnych przypadnie narodowcom konserwatywnym. 
zawiera, przeprowadzenia reform narzuco- Pomiędzy wybranymi onegdaj posłami jest sześciu 
nych, co do których jednak Abdul Hamid | duchownych. 
en fig o inteeiywa, aby — co go-|Depuowany do Rady paste p Winey Gas- 
dnem jest eM OE zasłonić resztki i po- bu "Hohenwarta, ogłasza w nba Nachrich- 
zory wladzy oraz powagi sultana wobec [zen następujące pismo: „Dla wyjaśnienia sytuacyi 
świata mahometańskiego! To dopiero otwiera stwierdzam, iż moje wystąpienie z klubu Hohen- 
smutne widoki, bo stawia dylemat, którego | warta spowodowanem zostało nietyle wskutek 
tragiczność coraz wyraźniej odrysowuje się. M NOKI A sah Pe O 

Usp > kojeni Cra 12020] usmierzenie Hos stapienia pewnej liezby Do którzy Sależal do 
przedzić musi wy konanie reform; do uśmie- wybitnych sił, wpływ i znaczenie niemieckich po- 
rzenia zabiera się Turcya; jeżeli będzie |słów z krajów alpejskich musiałyby doznać w klu- 
skutecznem, wywoła skargi i zarzuty okru-|bie znacznego osłabienia.“ 
cieństw, jeżeli bezsilnem, niemocy. Podczas 
gdy znowu reformy nie zadowolnią Armeń- 
czyków i posłużą im do dalszych celów, 
dla których na sposób spiskowy są zorga- 
nizowani, a jednocześnie podniecą zazdrość 
i fanatyzm muzułmanów. Stan zaś rzeczy, 
z którym w Azyi Mniejszej niepodobna sie 
dotąd uporać, powstać może także w Ma- 
cedonii i na Krecie, do czego potrzebne 
czynniki skupione są w Bułgaryi i w Ate- 
nach. Tymczasem brak pieniędzy w kasach 
tureckich, a następstwa finansowego prze- 
silenia niebawem uczuć się dadzą po upły- 
wie moratorium. — Jednomyślne zaś rady 
i zalecania ambasadorów nie zmienią istoty 
państwa tureckiego. 

W najlepszym razie nastąpić może chwi- 
lowe uśmierzenie, a i to nie bez krzyku 
boleści. W takim razie, prawdopodobnie do 
wiosny, odsuniętemiby zostały nowe zawikła- 
nia. W ślad za tem uspokojenie i zaufanie 
opinii publicznej europejskiej może być 
tylko przemijającem. Nastaną czasy, prze- 
platane wobec Wschodu nadzieją i bezpie- 
czeństwem, oraz trwogą i niepokojem. I je- 
dnych i drugich źródłem nie będzie dzisiej- 
szy stosunek mocarstw do siebie, lecz po- 
łożenie państwa tureckiego. Już uspokojenie 
giełd okazało się nietrwałem, a nie zaczer- 
pnęły one na długo otuchy w powyżej przed- 
stawionej jednomyślności mocarstw. 

Podczas gdy, wedle słów lorda Salisbu- 
rego: „Jedno uderzenie rózezki czarodziej- 
skiej nie wystarcza do tego, aby znikła 
tak głęboko zakorzeniona choroba“ — zda- 
waćby się mogło, z drugiej strony, że po- 
szukiwania za zagubioną Europą niecałkiem 
się jeszcze powiodły. 

— 00 


Otwarcie parlamentu niemieckiego nastapi dnia 
3 grudnia b. m. w południe. Nie jest jeszcze rze- 
czą postanowioną, czy cesarz: osobiście dokona 
otwarcia parlamentu. 

Stronnictwo centrum sejmu pruskiego obchodzi 
obeenie 25-letni jubileusz parlamentarny. Założo- 
nem zostało w listopadzie 1870 roku, a przystą- 
piło wówczas do niego zaraz 48 członków. Z za- 
łożycieli żyje jeszcze 12 członków, trzech zaś jest 
takich, którzy przez 25 lat bez przerwy byli po- 
słami, a mianowicie baron Heetemann, radca Keh- E 
ler i Dr Lieber. i h 

Przeciwko Stöckerowi wystąpił w bardzo ostrych ca 
słowach niedawno temu ks. Bismarck w rozmowie dj 
z członkiem amerykańskiego kongresu, Richardem 
Bartholdem. W czasie rozmowy zapytał się zięć 
ks. Bismarcka, kr. Rantzau „ p. Bartholda, czy i 
w Ameryce istnieje także ruch antyżydowski, cze- 
mu ostatni stanowczo zaprzeczył. Ten temat roz- 
mowy spowodował ks. Bismarcka do wystąpienia 
przeciwko duchownym -politykom, których, jak się 
wyraził, bardzo wielu znajduje się wśród dacho- 
wieństwa protestanckiego, a pomiędzy którymi 
najwybitniejsze stanowisko, zdaniem jego, zajmuje 
Stöcker, 

Znany publicysta amerykański Bigelow, który 
był towarzyszem młodości cesarza Wilhelma II, 
ogłosił w tych dniach artykuł, dowodzący, że ks. 
Bismarck nie jest twórcą zjednoczenia Niemiec, 
bo był jego przeciwnikiem. Wierzył on w misyę 
Prus, jako jedynego mocarstwa niemieckiego, u- 
sposobionego do narzucania jarzma swojego in- i 
nym, mniejszym państwom, ale widząc, Ze nie 
stłumi prądu w narodzie ku jedności i swobodzie 
konstytucyjnej, płynął z tym prądem, bacząc je- 3 
dynie, aby odpowiedni do swoich pogladöw na- 
daé mu kierunek. Dalej podnosi Bigelow, ze Bis- 
marck nie miał nic przeciw temu, iż kanclerz jest 
w Niemczech urzędnikiem, zależnym jedynie od 
woli cesarza i jedynie cesarzowi odpowiedzialnym, 
ale tylko do chwili swej dymisyi. W końeu przed- 
stawia on stosunek cesarza do konstytucyi nie- 
mieckiej. O artykule tym, nieodznaczającym się 
zresztą żadnemi nowemi spostrzeżeniami, wapo- 
minamy głównie dlatego, że wywołał on wielkie 


tu na dziedzińcu przed plebanią, kiedy to sig na] — A żebym miał sto, toby nie brakowało nic, ciotecznej, a ja sobie tymczasem pacierze poranne |czały świetne ogony i puszyły się, wlokąc skrzy- 
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| K SI > dz Pi O tr burzę zabierało? I karabinem machać? Choć, co] prawda ? odmówię. Bóg z tobą, panie Dzięgielewski, herbu|dła po ziemi, gołębie chmurą zlatywały z nad 
I a WERE ae © prawda, tom sam maszerować nigdy nie umiał | — E, kiedy to jegomość musi zaraz człowieka Cykorya. dachów i wznosily sie nad nie, zataczajac wielkie 
l |; nr bom służył w jezdzie i miał palasz nie karabin. stropić. Jak się zaś od dziesiątki odejmie... — (Całuję rączki księdza kanonika dobrodzieja. | koła. Na to wszystko padało poranne słońce, bar- 
{ (1) s: xo Pamiętasz, panie Dzięgielewski, jaki był ze mnie] — No, wiele, prędko? Ozorya! dzo jasne i promieniste, kładło plamy złotawe na 


przez Kazimierza eimajera. tęgi oficer w piątym pułku ułanów, za księcia 
— Konstantego? Jakiego ‘miałem konia kasztanka, 


ES jrodą na konkursie |ho! Pamiętasz waść, panie Dzięgielewski ? 


— Ouu, przecież to tak zaraz... I pan Dzięgielewski, obtarłszy rękawem płowe, 
— A nibyś taki, panie Dzięgielewski, w ra- siwiejące, długie wąsy, pocałował księdza kano- 
chunkach nagły, jak żyd w tańcu. To już ci po-|nika niżej łokcia i wyszedł. 
mogę. Trzynastka mi brakuje do setki. Wieleż to Wówczas staruszek przeżegnał się, złożył ręce 
czyni ? na piersiach i począł chodzić po pokoju jednostaj- 
— Właśnie chciałem powiedzieć, na psa urok, nym, wolnym krokiem, szepcąc półgłosem mo- 
ośmdziesiąt siedem. dlitwy, zaś stary gończy Zagraj, śpiący dotych- 


ziemi i słało poświetl mieniącą na lipach i brzozach. 

Ksiądz Piotr, nie przestając się modlić, patrzył 
w okno siwy i cichy, z dłoniami, zetkniętemi przy 
ustach, a gdy już ostatnie słowa pacierza wysze- 
ptał, jeszcze znaku krzyża nie kładł, tylko stał 
przy oknie długo i patrzył. I potem znak krzyża 
na własnych naprzód ramionach uczyniwszy, kre- 


Rzecz, nagrodzona pierwsz anie. 7 > 
ae literackim E ). — Jakże mogę pamiętać, księże kanoniku do- 
Ba brodzieju, kiedy wtenczas moja matka jeszcze 


panną bywszy, w Sabańciszkach na jarmarkach 
— Jakiegoś to herbu, panie Dzięgielewski ? — | tańcowała ? 


| Cykorya? — A prawda, panie Dzięgielewski, że tyś co-| — Trzynastka, panie Dzięgielewski, trzynastka | czas pod kanapą, otwarł najprzód jedno oko, po-|ślił go w powietrzu, błogosławiąc z swego pokoju 
| — Ozorya, do usług księdza kanonika dobro-| kolwiek młodszy odemnie. Wieleż to wiosen so- |feralna cyfra. Ale, jakem szlachcic, jakem Piotr |tem drugie, wstał, przeciągnął się, ziewnął, i jak |kłonickim łanom, lasom i wodom rybnym i lu- 
dzieja. bie liczysz ? ; i ; Zalanski, nie opuszeze Panu Bogu od setki anilto już od lat dawnych zwykł był czynić codzien-|dziom w polu robiącym, i trzodom, co się po łą- 
| — Aha!... No proszę, ktoby myślał.... A na-| — W metryce mam, jakom sie urodzil w trzy-|dnia, na honor, nie opuszczę. Czym to jeszeze nie | nie, puścił się krok w krok za swoim panem. 0d|kach pasły. 
pitbys się panie Dzięgielewski herbu Ozorya | dziestym drugim, z ojca Kaspra Mateusza i Kleo- krzepki? Zeszłej niedzieli, pamiętasz waść, jakem | czasu do czasu staruszek ręką muchy uprzykrzone| Tak było często. 
A wódki ? fazyi Zaściańskiej, Ozorya Dziegielewskich, mal- huknat z ambony ku panu Karasowskiemu Bole- odganiał, od czasu do czasu kłapał na nie zębami Wypiwszy kawę, ksiądz Piotr zapalał piękną 
| — Jak wola księdza kanonika. Czemu nie?|żonków. sławowi z Wólki, co był zasnął w ławce, tak się stary Zagraj i tak chodzili obaj aż do śniadania. | fajkę piankową na długim, wiśniowym cybuchu, 
i — A jakążbyś wacan dziś preferował? Any- — lod razu miałeś takie żółte wąsy, panie wzdrygnął, aż mu okulary z nosa spadły. Oho!| W trakcie modlitwy ksiądz Piotr spoglądał nie- z dużym, kosztownym bursztynem, dar nieboszczyka 
żówkę, czy kminkówkę ? ; Dzięgielewski, organisto ? jeszcze się nie dam. Napiłeś się, panie Dziegie-|kiedy na ścianę, gdzie wisiały pięknie wypolero- | kolatora pana marszałka, i pociągnąwszy kilka- 
— A mo tak po prawdzie, żeby powiedzieć, to — Ou, gdzie zaś! Jakże mógłem wąsy mięć, |lewski, wódki? 4 wane dubeltówki i tkwily wielkie, rosochate po-|nascie razy, pochylał się w tył fotelu i zaczynał 
y kminköwka ze wzgledu, jako jutro jest wtorek,|dopiero z lona matki wyszediszy ? — Jakże, kiedy ksiądz kanonik tylko obiecać |roża jelenie, przyglądał się chwilę kwitnącym drzemać, przyczem zwykle coś mu się śnić mu- 
| wydaje mi się racyonalniejsza. — A był Rzymianin dentatus, co się z zębami | raczył ? w doniczkach na oknie hyacyntom i azaleom, albo |siało, pomrukiwał bowiem: ho! ho! i poruszał 


— 0! Jakimże to górnym stylem przemawiasz ! | urodził, dlaczegóżby nie miał być Dzięgielewski 
Myślałby kto, żeś z nieboszezykiem Słowackim | , wasatus“ ? Czyś to co gorszego od jakowego po- 
Króla Ducha komponował. Ale cóż to ma do tego, | ganina, albo co? 


— No to wyjmijże karafeczkę z kredensu. A że wybujałym pod oknem malwom i słonecznikom, 
dziś jest poniedziałek, a jutro wtorek, dwie. Nie | niekiedy przewiódł mimochodem oczyma po zró- 
tę, tamtą, tak. Na tę intencyę łykniesz sobie na-|wnanych w rząd eybuchach i połyskujących pian 


wskazującym palcem prawej ręki, co czynił zawsze, 
ile razy opowiadał z zajęciem, lub dawne czasy 
wspominał. 


panie Dzięgielewski, organisto? _ : — Pewnie, żeśmy od pogan lepsi — jeszcze | przód anyżki, potem kminkówki. kowych fajkach, lub też nie przerywając szeptu| Miało mu się też co marzyć! Dzieciństwo na- 
— Niby eo, za pozwoleniem księdza kanonika, szlachta... N 3 — Za łaską księdza kanonika. pacierza, przed szafą z książkami sig zatrzymał, prawdę „sielskie anielskie“ w Załanach; służba 
ma co do czego mieć? — A widzisz. A ja sig urodziłem w siedmset| — Łyknąłeś ? tg, ową poprawił, i szedł powoli dalej, pies zaś | pod księciem Konstantym, rewolucya listopadowa, 
— Kminkówka do wtorkn? ; dziewięćdziesiątym dziewiątym, a teraz mamy| — Niby tak. za nim. Na świat też nieraz spojrzał, bo na dzie-|kilka lat emigracyi, długa wędrówka, wreszcie 
— A mo, po prawdzie, żeby powiedzieć, to ona osmset osmdziesiaty szósty, to ileż mi jeszeze do] — Teraz drugą. dzińcu uwijali się parobey w pąsowych kabatach, | kilkadziesiąt lat służby Bożej, twardej i pełnionej 
może i nic do niego niema. setki brakuje, panie Dzięgielewski, herbu Cykorya?| — Niby już. RONEM pan Walenty Mościk, ekonom, krzyczał i komen- po żołniersku, bez folgi, po rozkazie... 
— To dlaczegoz wasan powiedziałeś ? — Ozorya, żeby po prawdzie powiedzieć, do] — Zakąśże teraz pierniezkiem. Dobry? derował, młode psy rozganiały kurczęta, stary, a 
— E, kiedy to jegomość to tylko zawsze tak |usług księdza kanonika dobrodzieja. — Hm! hm! Delicye! i AM obłaskawiony żóraw, Marcin, źróbki płoszył i indo- (Ciąg dalszy nastąpi), 
człowieka musztruje. — Niech mu będzie. No, wiele? — No to idźże teraz panie Dzięgielewski, do|rom się sprzeciwiał. Gwar był i ruch. Dziewki 
Ho! ho! panie Dzięgielewski, organisto kło-| — Żebyś ksiądz kanonik miał dziewięćdziesiąt, | domu, a kłaniaj się pięknie pani Dzięgielewskiej |w żółtych i pstrokatych chustkach na głowie, prze- TP BEB 


nicki! Pamiętasz, jakem was maszerować uczyl,|toby brakowało dziewięć. i pannie Anastazyi Paprykowskiej, jej siostrze chodziły, nucąc tęsknie i rozwiodle, pawie rozta- 
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oburzenie wśród prasy bismarckowskiej. Schlesi- 
sche Ztg pobudził artykuł Bigelowa do wystąpie 
nia przeciw „przyjaciołom cesarza“, a w pierw- 
szym rzędzie przeciw p. Kościelskiemu, aby wy 
kazać, że kto Bismarckowi nie oddaje bezwzglę- 
dnego hołdu, ten nie może być przyjacielem ce- 
sarza. Domaga się ona też, aby z powołanej strony 
zaprzeczono wersyi, iż Bigelow jest „przyjacielem 
cesarza“, gdyż patryotyczna ludność Niemiec od- 
czuwa ją jako obrazę. Widocznie u patryotów 
Schles. Zig cześć dla Bismarcka zamieniła się 
w istotny obłęd. 


W ostatnich czasach niejednokrotnie pojawiały 
sig w prasie europejskiej wieści o istnienin w Tur- 
cyi szeroko rozgałęzionego politycznego związku. 
Na tle rozruchów armeńskich i wewnętrznego roz- 
kładu Turcyi, nabierały grozy niejasne pogłoski 
dzienników o „tajnem sprzysiężeniu, zwróconem 
przeciw rządowi i sułtanowi.* Pogłoski te zwró 
ciły zapewne uwagę europejskich sfer dyplomaty 
eznych w Konstantynopolu, wywołując korespon 
dencye i zajmujące wyjaśnienia. Według zgroma- 
dzonych infurmacyj, istnieje rzeczywiście w Tur 
cyi związek polityczny, który jednak — o ile 
stwierdzić można przy tajemnicy, jaką się okry- 
wa — nie ma na celu spisków i zdrady stanu. 
Zadania towarzystwa, noszącego nazwę: „Ture 
ckie stowarzyszenie dla jedności i postępu* wy- 
liczają statuta. Celem jest wprowadzenie w Tur: 
cyi konstytucyi, stworzenie rękojmi bezpieczen- 
stwa i osobistej wolności wszystkich tureckich 
poddanych bez różnicy wiary i rasy, jakoteż praca 
nad postępem i rozwojem na wszystkich dziedzi 
nach. Towarzystwo chce utrzymać na tronie dy. 
nastyę Osmanidów w nadziei, że dynastya ta 
spełni wspomniane życzenia. Osiągnięcie celu 
swoich dążeń towarzystwo nie uważa za kres 
swojej działalności, lecz także potem ma być wy 
konywany pewien rodzaj nieustającej kontroli dla 
utrzymania uzyskanych reform. Przyjętym do 
związku może być każdy nieposzlakowany pod 
dany turecki, polecony przez jednego z członków 
Każdy z członków jest zobowiązany płacić mie- 
sięcznę wkładki i służyć sprawie czynem, mająt 
kiem lub pismem, Siedzibą stowarzyszenia jest 
Konstantynopol, gdzie znajduje się rada zarządza- 
jaca, której uczestnicy są zarazem naczelnikami 
poszczególnych oddziałów towarzystwa. Żaden 
z członków nie może być zmuszony do czynności, 
narażającej go na niebezpieczeństwo, lecz każdy 
wybiera sobie pracę, odpowiadającą jego stosun- 
kom i zdolnościom. Członek winny nieuczciwości 
lub zdrady, ma być traktowany i uważany za 
zdrajcę kraju. Taki program i takie przepisy za- 
wiera statut tajnego tureckiego komitetn. Według 
tego wyciągu, komitet nie jest wprost rewolucyjny, 
bo nie przepisuje radykalnych Środków i metody 
rewolucyjnej. Rewolucyjność jednak związku po- 
lega na tem, że jest politycznem stowarzyszeniem 
tajnem, którego celem jest reforma, będąca zasa- 
dniczym przewrotem obecnego ustroju państwa. 
„Tureckie zjednoczenie” jest naturalnym objawem 
fermenta w państwie autokratycznem, sąsiadują- 
cem z państwami o wyższej kulturze i konstytu: 
cyjnym samorządzie. Trzeba nadto dodać, że zre- 
sztą niewiadomo, za pomocą jakich środków pra 

„cuje komitet, gdyż działalność jego osłonięta ści- 
sla tajemnicą, usuwa się z pod obserwacyi i kry- 
tyki. Z tego powodu trudno również ocenić, jak 
dalece rozgałęzione jest stowarzyszenie. W obe 
cnej sytuacyi na Wschodzie nie bez znaczenia 
jest powtarzająca się wiadomość, że komitet tu- 
recki zawiązał porozumienie dla wspólnej akcyi 
z komitetem armeńskim. Zdaniem jednak zuaw- 
ców kraju i stosunków, przypuszezenie to jest zu- 
pełnie bezpodstawne. Oba komitety łączy wpraw- 
dzie idea reform, dzieli jednak stanowcza różnica 
zasadniczych dążeń i politycznych aspiracyj. 


Reakcya a ucisk. 


Warszawa 20 listopada. 


(co) Wielkie jestto szczęście dla państwa i 
narodu, jeśli na jego tronie zasiędzie monarcha, 
który nie chce być przywódcą reakcyi i wyko- 
nawcą jej planów, W Rosyi w bieżącym wieku 
dwa razy zaszedł taki wypadek. Naród rosyjski 
z wielu względów może z pewną dumą spoglądać 
na panowanie Aleksandra I, który panował w epoce 
wielkich niebezpieczeństw, a mimo to nietylko 
utrzymał siłę państwa, ale podniósł ją, przyczem 
nie zamykał przed niem pewnych ożywczych wpły- 
wów Zachodu. Wtedy to przygotował się także 
grunt, na którym wyrosła współczesna literatura 
rosyjska. Panowanie Mikołaja I wiele z owoców 
epoki poprzedniej zniszczyło, ale jednak nie zdo- 
łało wykorzenić pewnych pierwiastków i dążeń, 
które przygotowały materyał dla reformacyjnych 
zabiegów Aleksandra II. Jego też panowanie miało 
dla państwa rosyjskiego znaczenie wielkie. 

Rządy mikołajewskie doprowadziły Rosyę do 
bezsilności nawet pod względem militarnym; do- 
wiodła tego wojna krymska. Reformy Aleksan- 
dra II odrodziły Rosyę. Za Mikołaja I wszystko 
działo się mechanicznie; motorem głównym był 


przymus, obok niego działały tylko osobiste wi- 
doki karyery i wyzysku, na uczucia obywatelskie 
miejsca nie było. Wszystko się kurczyło i drę- 
twiało w atmosferze, przesyconej teroryzmem. Ale- 
ksander II nadłamał monopol urzędników, w dzie 
dzinie załatwiania potrzeb publicznych, powołał do 
pracy na pewnych przynajmniej polach żywe siły 
narodu, obudził ambicye i pragnienia obywatel- 
skie. Na olbrzymich przestworach Rosyi począł 
się rozwijać handel i przemysł, a wraz z niemi 
rosła pomyślność narodu rosyjskiego. ; 

Ciezko dala sig we znaki spoleczeústwu rosyj- 
skiemu reakcya, która sig sroZyla przez lat 13 
panowania cesarza Aleksandra III. Bezgraniczna 
wola dana wtedy byla najgorszym duchom reak- 
cyi, prawdziwym zlym geniuszom Rosyi. Trzy- 
dzieści lat takich rządów, a państwo doszłoby 
niewątpliwie do zupełnej dezorganizacyi i zdemo- 
ralizowania. W społeczeństwie rosyjskiem osłabła 
energia, duch obywatelski, rozniecony przed 30 
laty, przygasał. To też z wstąpieniem na tron 
przed rokiem młodego monarchy Mikołaja II, wzba- 
dziła się nadzieja, że może lepsze wrócą czasy. 
Nie było po temu żadnych wskazówek, wszyscy 
wiedzieli i pamiętali, że ich niema; nadzieję stwo- 
rzyły gorące pragnienia i oczekiwania. Te pra- 
gnienia, te oczekiwania, ta nadzieja napełniły 
wtedy Rosyę całą; widać je było w oczach, sły- 
chać w rozmowach, czytało się o nich w pismach. 
Pragnienie i nadzieję odczawano zarówno w Pe- 
tersburgu, jak i w Moskwie, w przemysłowym 
Rostowie jak w handlowej Odessie i w cichej 
biednej Wołogdzie. Zjawisko to łatwo zrozumieć. 
Dziś w Rosyi życie jest rozwinięte, co chwila 
ważą się nadzwyczajnej doniosłości sprawy eko- 
nomiczne, prawodawcze, polityczne. Rosyjskie 
społeczeństwo w pewnej swej części posiada nie- 
wątpliwie świadomość swoich potrzeb i sposobu 
ich załatwienia. A tymczasem pozostać musi bier- 
nym świadkiem tego, co się robi dla niego i za 
niego, nie wolno mu swobodnie krytykować, ra- 
dzić, pomagać. Pomiędzy niem a władzą prawo- 
dawczą, pomiędzy niem a warsztatem pracy pu- 
blicznej stoi zastęp ludzi, czasem dzielnych i ro- 
zumnych, ale częściej ciemnych, samolubnych, nie- 
dołężnych — to urzędnicy. Przedrzeć się przez 
nich niepodobna, kontrolować ich, napędzać do 
pracy, prostować ich omyłek — niema sposobu. 
Sławny adres twerskiego ziemstwa, jeśli nie co 
do formy, to co do treści był wyrazem powsze- 
chnych pożądań. A adres ten niczego właściwie 
nie żądał, jak usunięcia tego żywego płotu, który 
dziś dzieli tron oraz mechanizm państwowy od 
społeczeństwa. 

Przyszłość dopiero pokaże, o ile nadzieje spo- 
łeczeństwa rosyjskiego się ziszczą. Nie ulega za- 
przeczeniu, iż w pierwszych dniach panowania 
młodego monarchy błysnęło kilka iskier jasnych. 
Zaraz je przyttumiono z wielkim pośpiechem i 
z wielką umiejętnością. To jednak jeszcze zupeł- 
nie i stanowczo o przyszłości nie orzeka. Nikt 
wątpić nie mógł, że owe złe. geniusze Rosji, 
które panowanie Aleksandra III wepshnęły na fa- 
talne ścieżki, dzierżąc wciąż w swem ręku ster 
państwa, bez walki uporczywej nie ustąpią. Tak 
się działo zresztą zawsze i wszędzie: wszelki prąd 
nowy, wszelka zmiana kieranku w rządzie musi 
sobie z wysiłkiem torować drogę wśród przeszkód. 

Aleksander II był wychowywany na monarchę 
reformatora, przyszedł do władzy, zdecydowany 
odmłodzić państwo i społeczeństwo, a jednak wa- 
hania, zmiany kierunku, nawet cofanie się były 
wciąż na porządku dziennym. Tembardziej tak 
jest i tak być musi, gdy monarcha wstąpił na 
tron niespodziewanie, bez gotowego planu, bez do- 
statecznej jeszcze znajomości spraw i ludzi. Że 
zaś stronnicy ucisku, stronnicy samowoli urzędni- 
czej i zastoju społecznego nie uważają się. za zu 
pełnie umocowanych w swej pozycyi, że widzą 
potrzebę walki z pragnieniami społeczeństwa, bez- 
wiednemi często i bezimiennemi, to poznać mo- 
żna z różnych objawów. 

Niezmiernie ciekawą i charakterystyczną jest 
broń, jakiej używają w Rosyi reakcyoniści, aby 
podbić umysł cesarza, opanować pojęcia ogółu. 
Na ten właśnie punkt pragnęliśmy zwrócić uwagę. 

Właściwie praktykuje się tu stosowanie ogólnej 
wypróbowanej w polityce stronnictw metody tak- 
tycznej. Reakcya podaje się za jedynie prawo: 
wierną przedstawicielkę uczuć i dążeń prawdziwie 
narodowych i prawdziwie patryotycznych. Za naj 
bardziej zaś pewny probierz tej prawdziwości, ogla- 
sza brak wszelkiej pobłażliwości, tolerancyi, po- 
czucia sprawiedliwości dla pierwiastków innych, 
znajdujących się w granicach państwa rosyjskiego, 
szczególniej zaś oczywiście dla Polaków. Taktyka 
ta zapewnia reakcyi w Rosyi niesłychanie wygo- 
dne i silne stanowisko, daje w rękę oręż zaczepny 
i odporny. Surowość względem tz. tu „inorodców*, 
utopia wytępienia ich i zaszczepienia na ich miej- 
sce pierwiastku rosyjskiego, nazywa się w tej 
chwili „polityką narodową”; jest prawie i z nie- 
zbyt wielkimi wyjątkami wspólną wszystkim od- 
cieniom opinii, a wskutek tego bardzo popularną. 
Opinia jest na tym pnnkcie poprostu steroryzo- 
waną. W Rosyi znależć można ludzi wybitnych i 
wpływowych, którzy w prywatnej rozmowie cał- 
kiem szczerze nie szczędzą potępień dla ekstermi- 


CZAS z Niedzieli 24 Listopada 1895. 


nacyjnej polityki rządu, widzą jej bezeelowość, a 
zarazem szkodliwość. Można znależć redakcye 
pism, które poglądy podobne wyznają, ale wystą- 
pienia publicznego w tym duchu prawie spodzie- 
wać się niepodobna. Nawet bardzo nieśmiałe po- 
tępianie gwałtów w Polsce uważane jest za akt 


odwagi niepospolitej. Obrona Polaków, a raczej 


obrona sprawiedliwości w Polsce, ściągnęłaby na 
pismo i na autora podejrzenie o brak _patryoty 
zmu, 0 ducha polskiego, a wige o wrogie usposo- 
bienie dla całości Rosyi. Nietylko rząd, ale opinia 
bardzo żle widzialaby takie wystąpienie. Zresztą 
istnieje cenznra, stosująca się bez względu do pa- 
nujacego ducha reakcyi. 

A wige reakeya w Rosyi odgrywa role przed- 
stawicielki i obrończyni najpopularniejszego hasła 
wrzekomej „polityki narodowej.*. Chociaż dziś 
niema weale nietylko pewności, ale nawet powa- 
żniejszego prawdopodobieústwa, aby złamanie bez- 
względnej reakcyi zmieniło cokolwiek system po- 
stępowania nad Bałtykiem lub Wisłą, to jednak 
pewńe rzeczy, dziś szeroko praktykowane, tylko 
wskutek zupełnego fanatycznego zaślepienia rządu 
istnieć mogą. Coś więc jednakby się może zmie- 
niło. A gdyby się nawet i nie zmieniło, to i tąk 
reakcya podaje.wszystkie liberalniejsze prądy za 
herezyę narodową, insynuuje im odstępstwo lub 
zamiar, zdolność do odstępstwa od wielkiego do- 
gmatu mądrości państwowej, którym jest konie- 
czność ruszczenia, oprawosławiania kresów („okra- 
iny*) państwa, a co za tem idzie, konieczność uci- 
sku i samowoli urzędniczej. Reakcya i pupile dzi- 
siejszego stanu rzeczy bardzo umiejętnie roznie- 
cają wśród społeczeństwa rosyjskiego obawę, iż 
wszelki zwrot ku liberalniejszym tendencyom osłabi 
sprężystość rządu w Finlandyi i w prowincyach 
nadbałtyckich, a przedewszystkiem w Polsce i tym 
sposobem naruszy bezpieczeństwo i spokój pań- 
stwa. Ale na tem nie koniec. Polityka ekstermi- 
nacyjna, prowadzona w jednym punkcie państwa, 
dostarcza reakeyi zwolenników pewnych, bo zwią- 
zanych z jej tryumfem wszystkimi interesami 080- 
bistej wygody i zysku; armię urzędniczą zaopa- 
truje w sztab, wyćwiczony we wszelkich prakty- 
kach samowoli, demoralizuje, przyzwyczaja do 
gwałcenia praw i zasad najwyższych kierowni- 
ków państwa. Ucisk w Polsce nie może nie mieć 
za konieczne następstwo reakcyi i ucisku w Ro- 
syi. To też. całkiem słusznie reakcya rosyjska 
uważa utrzymanie dzisiejszego stanu rzeczy u nas 
w całej jego rozciągłości za klucz do swojej po- 
zyeyi. Dopóki ten szaniec niezdobyty, liberalniej- 
sze prądy mogą wieść tylko żywot pokątny. 

Czy stronnictwa niereakcyjne w Rosyi rozumieją 
ten stan rzeczy? — wątpić można. Gdyby zda- 
wały sobie sprawę z następstw, jakie dla ich wła- 
snej ojczyzny, jakie dla państwa całego spływają 
z uświęcania stanu wyjątkowego, z szaleństw bez- 
prawia, z dążeń do nieziszezalnych fikcyj w pro: 
wincyach nierosyjskich, to niewątpliwie inaczej 
traktowaliby te rzeczy. Rzadko jedynie — jak mó- 
wilismy — usłyszeć od nich można półsłówko po- 
tępienia, gdy rozhukana biurokracya w Polsce 
miarę przebierze. I my i oni milczenie ich w tych 
sprawach już przywykliśmy uważać za objaw przy- 
zwoity, gdyż nieraz się zdarza, że oklaskują ob- 
jawy nibyto narodowej działalności rusyfikacyjnej. 
Wynika to ztąd, że ludzie i stronnictwa liberal- 
niejsze w Rosyi nie rozumieją tej fatalnej sym- 
biozy, tej zależności stanu rzeczy na kresach i 
w głębi państwa, ustępują na tym punkcie łatwo, 
sądząc, że chodzi o drobnostkę. Nie zdobywają 
sig na odwagę walki o sprawiedliwość, nie ryzy- 
kują swej popularności, aby zerwać w najwstrę- 
tniejszym punkcie solidarność z reakcyą, sądząc, 
że wedle wyrażenia rosyjskiego, „gra nie warta 
świeczki.* Dopóki ten błąd paraliżuje ich siły, są 
nie przeciwnikami, ale sprzymierzeńcami reakcji. 

Natomiast reakcya sytuacyę rozumie i konse- 
kwentnie, nieustannie punkt ten swego stanowiska 
utrwala i posuwa się coraz dalej. Aby wytrącić 
z umysłu panującego i z pojęć opinii publicznej 
wszelką myśl o możliwości zmian systemu rusyfi- 
kacyjnego w jakiejkolwiek części państwa, reak- 
cya wytrwalę oczernia, spotwarza tych Rosyan, 
którzy kiedykolwiek domagali się sprawiedliwości 
i nie praktykowali ucisku dla ucisku, a czyny ich 
przedstawia jako akty krzywdy, wyrządzonej Ro 
syi. Posunięto się tak daleko, że w samowładnej 
Rosyi, szezycącej się, iz szacunek dla monarchów 
kojarzy się z miłością, systematycznie poniewie- 
raną jest pamięć Aleksandra I. Do Aleksandra II, 
dziada w prostej linii cesarza panującego, jeszcze 
na dobre nie doszło, ale jest już bardzo blisko, 
zaczyna się nawet. Świeżo Moskowskije Wiedo- 
mosti odezwały się z ironią, iż „ruina rolnictwa 
jest wynagrodzeniem za reformy Aleksandra II.“ 
Z Aleksandrem I nikt już sobie poprosta cere- 
monii nie robi. Rozpoczął to bodaj Danilewskij, 
kodyfikator dzisiejszej reakcyi rosyjskiej, w dziele 
Rosya i Europa. Pół roku temu, znowu Pobiedo- 
noscew skarcił surowo Aleksandra I publicznie 
na posiedzeniu Towarzystwa historycznego, dając 
przy tej sposobności naukę i wskazówki obecnemu 
tam cesarzowi, co ma robić i czego się strzedz 
powinien. Po takiej sankcyi ze strony „dwóch pa: 
tryarchów narodowych,“ wymyślania coraz dalsze, 
coraz gwałtowniejsze , coraz brutalniejsze, ze strony 


temu członkowie zgromadzenia narodowego i kon- 


» 


pismaków reakeyi, były już tylko kwestyą czasu. 


Właśnie dopuścił sig tego świeżo jeden z maleń: 


kich dzienniczków petersburskich. Artykuł, o któ- 
rym mówimy, jest nadzwyczaj pod wielu wzglę- 
dami znamienny. Powinien był wywołać gwałt, 
a przeszedł bez wrażenia. Autor zaczyna od bar- 
dzo naciąganego dowodzenia, iż autonomia Fin- 
landyi może bardzo zaszkodzić Rosyi, czyli że 
Aleksander I zbrodnię popełnił, dając ją, szeze- 
gólniej zaś przyłączając do Fiolandyi dawniej za- 
braną gub. wyborską. Następnie przytoczony zo- 
stał ustęp ze Wspomnień F. Wigela, drukowa- 
nych w r. 1892 w Russkij Archiw, co powinien 


był współczesny patryota rosyjski powiedzieć Ale- 
ksandrowi I. Powtórzę ten ustęp dosłownie: 


„Jakie prawo ma wasza cesarska mość bez walki, 


bez wszelkiej widocznej przyczyny, bez wielokrotnych 


porażek i ich następstwa (wymuszonego traktatu), nie 
dla uratowania reszty państwa, lecz jedynie z pobu- 
dek samowoli własnej, odrywać od Rosyi szmat ziemi, 
który nie wasza cesarska mość, lecz jej przodkowie 
i ich poddani zdobyli. Na cóż się robią podboje, jezli 
nie na wzmocnienie ciała państwowego? One nie są 


tyle własnością cara, ile narodu, który ich dokonał. 
Naród stara się rozszerzyć granice swej ziemi, aby 
korzystać w niej z większego bezpieczeństwa, a ty nie- 
bezpieczeństwo przybliżasz. Czy znasz Wasza Ces, 


Mość historyę tego narodn? czyá ją czytał? Jeśli 


wiadomości swoje zaczerpnąłeś jedynie z lekcyj twego 
La Harpe’a, oraz z czytania nieuka i kłamcy Ruil- 
hiera, to ją znasz żle, więc nie wiesz, że naród ten 
osłabiony, wycieńczony, napierany ze wszech stron, 
uciskany przez silnych i dzikich wrogów, w sztuce 
wojennej wyżej od niego wyéwiczonych, przez Tata- 
rów, Turków, Polaków, Litwę, kawalerów mieczo- 
wych i Szwecyę, dźwignąwszy się powolnie, a pod 
trzymywany wiarą swych ojców i siłą wielkiego 
imienia swego, nie uląkł się pierś im nadstawić, 
przez 5 wieków walczył z nimi, i, o cudo, wytrwał 
i wszystkich ich pokonał. I teraz, kiedy, dzięki ich 
wysiłkom wiekowym, ty, potomek roda Romanowych, 
przezeń wybranych, pysznisz się i wznosisz ponad 
innych władców ziemi, umyśliłes w ręce jego krzy- 
wdzicieli, pobitych, lecz nie rozbrojonych, wydać 
dzieci twoje, ich zwycięzców, ich ofiary dawniejsze, 
O biada! o hańba! Znajdź w historyi narodów drugi 
podobny przykład równie niesprawiedliwego czynu, 
nieokiełznanej samowoli carskiej; ani wielki Piotr, 
ani potężny Napoleon nic podobnego uczynićby nie 
śmieli. Zkad wziąłeś, że ci dana władza dla za- 
chcianki własnej, jednem pociągnięciem pióra i je- 
dną kroplą atramentu niszczyć to, co stworzyły setki 
tysięcy bagnetów i całe rzeki krwi? Nie, nie, bądź 
wielki, ale niech i Rosya twoją będzie wielka. Sama 
Opatrzność prowadziła ją dotychczas za rękę, a nie 
zdołasz zniweczyć tego, co Ona w mądrości swej 
sprawia. * > 

Czy można. energiczniej zaprzeczyć zasadzie 
wszechwladzy cesarza Rosyi? Czy można w do- 
bitniejszych słowach wypowiedzieć monarsze na. 
uke, udzielić ma przestrogi, rzueić grożbę. Ślepy 
dojrzy, iż to, co powinien był ówczesny patryota 


rosyjski oświadczyć Aleksandrowi I, z tem patry- 


ota dzisiejszy zwraca się do Mikołaja II. 

Takim językiem nie śmiałby przemówić do mo- 
narchy żaden deputowany w żadnym parlamencie, 
takiego artykułu nie napisałby żaden dziennik 
w kraju, gdzie istnieje największa swoboda prasy. 
Takiego tonu, takich wyrażeń używali 100 lat 


wentu. „Jakie prawo miałeś*. „Znajdź w historyi 


narodów drugi podobny przykład równie nie- 


okiełznanej woli carskiej!* „Skąd wzią- 


łeś, iż ci dana władza dla zachcianki własnej, 
jednem pociągnięciem pióra, jedną kroplą atra- 


mentu, niszczyć to, co stworzyły setki tysięcy ba- 


gnetów, cała rzeka krwi!* Oto ton, oto forma, 


w jakiej przemawia reakcya. 

Codzienna gazetka nie pisze takich artykułów 
dla nauczenia czytelników historyi. Musiała być 
pobudka inna i to pobudka potezaa, bo podobny 
ton i głos nie są wcale w Petersburgu rzeczą bez- 
pieczną. To rezultat obawy, aby Światło pojęć 
sprawiedliwszych nie zajaśniało nad tronem Ro- 
syi. W ten sposób rycerze, a żarazem pupile re 
akeyi bronią najważniejszego swego szańca — uci- 
sku, robią zeń zasadę stosunku między narodami, 
obowiązujący dogmat mądrości państwowej. 

Kto w Rosyi może domagać się ucisku Finlan- 
dyi? Czy patryota rosyjski? Nie. Autonomia nic mu 
nie przeszkadza, nie hamuje postępu umysłowego, 
ani ekonomicznego w żadnej cząstce państwa, nie 
narusza w niczem bezpieczeństwa Rosyi. Rosya od 
cząsu podbicia Finlandyi prowadziła kilka wojen, 
przechodziła przez ciężkie chwile niepowodzeń 
w Krymie i nigdy z tamtej strony nie zagroziło 


jej miebezpieczeństwo. Pułki finlandzkie walezyły 


na równi z ianymi. Dopóki więc Finlandezyey będą 


jak dotychczas ze swego stanu zadowoleni, t. j. 


dopóki obecne stosunki nie zostaną zburzone, nie- 


ma żaduego poważnego, prawdopodobnego powodu 


obawiać się z ich strony jakichkolwiek komplika- 
cyj politycznych. Rzecz się może odmienić wtedy 
tylko, gdy będą pozbawieni praw bez powodu, 


jedynie dla widzimisię szowinistycznych dzienni- 


karzy, jeżeli prywata, ucisk, samowola, gwałt wy- 
wołają rozdrażnienie, wytworzą ferment i walkę 
(w tej lub innej formie) z istniejącym stanem rze- 


„QUO VADIS«. 


Powieść z czasów Nerona. 


(98) przez 


Hiemryka Sienkiewicza. 


——  — 
(Ciag dalszy). 


Vinicius mówil niby spokojnie, ale w jego glo 
sie było coś tak rozdzierajacego, że serce Petro- 
niusa zadrgalo szczerą litością. 

— Ja cię pojmuję — rzekł — ale jak ją chcesz 
ratować ? 

— Przepłaciłem stróżów, naprzód dlatego , by 
ratować ją od zniewag, a powtóre, by nie prze- 
szkadzali jej w ucieczce. 

— Kiedy to ma nastąpić? 

— Odpowiedzieli, że nie mogą wydać mi jej 
natychmiast, albowiem boją się odpowiedzialności. 
Gdy więzienia napełnią się mnóstwem ludzi i gdy 
straci się rachunek więżniów, wówczas mi ją od 
dadzą. Ale to ostateczność! Pierwej ty ratuj ją 
i mnie! Jesteś przyjecielem cezara. On sam mi 
ją oddał. Idź do niego i ratuj mnie! 

Petronius, zamiast odpowiedzieć, zawołał nie- 
wolnika i, rozkazawszy mu przynieść dwa ciemne 
płaszcze i dwa miecze, zwrócił się do Viniciusa. 

— Po drodze ci odpowiem, — rzekł, — Tym- 


czasem weż płaszcz, weż broń i pójdźmy do wię- 
zienia, Tam daj stróżom sto tysięcy sestercyj, daj 
dwakroć i pięćkroć więcej, byle wypuścili Lygię 
natychmiast. Inaczej będzie zapózno. 

— Pójdźmy — rzekł Vinicius. 

I po chwili obaj znaleźli się na ulicy. 

— A teraz słachaj mnie — rzekł Petronius. — 
Nie chciałem tracić czasu. Jestem od dziś w nie- 
łasce. Moje własne życie wisi na włosku i dla- 
tego nie mogę nie wskórać u cezara. Gorzej, mam 
pewność, że postąpi wbrew mojej prośbie. Gdyby 
nie to, czyż byłbym ci radził, byś uciekał z Ly 
gią lub odbił ją? Przecież, gdybyś ty zdołał ujść, 
gniew cezara zwróciłby się na mnie. Ale on prę 


dzejby dziś uczynił coś na twoją prośbę, niż na 


moją. Nie licz jednak na to. Wydobądź ją z wię- 
zienia i uciekaj! Nic więcej ci nie pozostaje. Gdy 
się to nie uda, wówczas będzie czas na inne spo- 
soby. Tymczasem wiedz, że Lygię uwięziono nie- 
tylko za wiarę w Chrystnsa. Ją i ciebie ściga 
gniew Poppei. Czy ty pamiętasz , żeś obraził au 
guste, żeś ją odrzucił?... Ona zaś wie, żeś ją od- 
rzucił dla Lygii, którą i tak znienawidziła od 
pierwszego rzutu oka. Wszakże już i poprzednio 
usiłowała ją zgubić, przypisując jej czarom Śmierć 
swego dziecka. W tem, co się stało, jest ręka 
Poppei! Czemże wytłómaczysz, że Lygia została 
pierwsza uwięziona? Kto mógł wskazać dom Li: 
uusa?... A ja ci mówię, że szpiegowano ją odda- 
|wna! Wiem, że ci rozdzieram duszę i odejmuję 


resztę nadziei, ale mówię ci to umyślnie dlatego, 
że jeśli jej nie uwolnisz, zanim nie wpadną na 
myśl, iż będziesz próbował, to zginiecie oboje. 

— Tak jest! rozamiem! — odrzekł głucho Vi- 
nicius. 

Ulice z powodu późnej godziny były puste, je- 
dnak dalszą rozmowę przerwał im idący z prze- 
ciwka spity gladyator, który zatoczył się na Pe- 
troniusa, tak, iż wsparł się dłonią na jego ramie- 
niu, oblewając mu twarz przesiąkniętym winem 
oddechem i wrzeszcząc ochrypłym głosem: 

— Chrzeseianie dla lwów! 

— Mirmilonie — ozwał się spokojnie Petro- 
nius — posłuchaj dobrej rady i ruszaj w swoją 
drogę. 

Wtem pijany schwycił go i drugą ręką za 
ramię : 

— Krzycz wraz ze mną, inaczej skręcę ci kark: 
chrześcianie dla lwów ! 

Lecz nerwy Petroniusa miały już dosyć tych 
wrzasków. Od chwili wyjścia z Palatynu dusily 
go one jak zmorą i rozdzierały mu uszy, więc 
gdy ujrzał przytem wzniesioną nad sobą pięść ol- 
brzyma, wyczerpała się miara jego ciórpliwości. 

— Przyjacielu — rzekł — cuchniesz winem i 
zawadzasz mi. 

I tak mówiąc, wbił mu w pierś aż po rękojeść 
krótki mieczyk, w który uzbroił się, wychodząc 
z domu, poczem, wziąwszy pod rękę Vinicinsa, 
mówił dalej, jak gdyby nic nie zaszło: 


— (ezar rzekł mi dziś: „Powiedz odemnie Vi 
niciusowi, żeby był na igrzyskach, na których 
wystąpią chrześcianie.* — Czy rozumiesz, co to 
znaczy? Oto chcą sobie wyprawić widowisko 
z twego bóln. To rzecz ułożona. Może dlatego 
nie uwięziono dotąd ciebie i mnie. Jeśli jej nie 


zdołasz natychmiast wydobyć, wówczaś... nie 
wiem!... Może Akte wstawi się za tobą, lecz, czy 
co wskóra ?... Twoje ziemie sycylijskie mogłyby 
także skusić Tigellina. Próbuj. 

— Oddam mu wszystko, co posiadam — odpo- 
wiedział Vinicius. 

Z Karyn na Forum nie było zbyt daleko, 
wkrótce więc doszli. Noe już poczęła blednąć i 
mury zamku wychylały się wyrażnie z cienia, 

Nagle, gdy skręcili ku Mamertyńskiemu wię- 
zieniu, Petronius stanął i rzekł: 

— Pretoryanie!... Zapózno! 

Jakoż więzienie otaczał podwójny szereg żoł- 
nierzy. Brzask srebrzył żelazne ich hełmy i ostrza 
włóczni. 

Twarz Viniciusa stała się blada, jak marmur. 

— Pójdźmy! — rzekł. 

Po chwili stanęli przed szeregiem. Petronius, 
który, obdarzony niezwykłą pamięcią, znał nie- 
tylko starszyznę, ale wszystkich niemal żołnierzy 
pretoryi, wnet ujrzał znajomego sobie dowódcę 
kohorty i skinął na niego. 

— A co to, Nigrze? — rzekł — kazano wam 
pilnować więzienia ? 


czy. Czy państwo może i powinno chcieć cz 
podobnego, czy powinno się na to narażać? 
skłania go do tego jeden chociaż jaki wzgląd yy Y 
nomiczny lub polityczny ? Nie, i nie! Interes a 
stwowy weale zmian nie wymaga, przeciwnie 
musi ich nie pragnąć, bo się istniejącego spoko; 
nie burzy dla niepewnych operacyj. Ju 
Ueisku we Finlandyi chcieć mogą ci tylko 
o ktöryeh;Szezedrin w , Taszkientcach“ powiedział 
tak słusznie, iż jedynym celem ich działalności 
ich zabiegów i krzyków patryotycznych jest ¿re 
żreć — urzędnicy. A zrozumieć to łatwo: ile 
miejscby powstało, ileby otworzyło się synekur 
gdyby w Finlandyi zapanowaly stosunki „uadwi. 
slanskie“. W Polsce już ciasno, więc trzeba Zro- 
bić przystęp do nowego żłobu, czy koryta, 
Prócz tej falangi, uciska domagać się jeszcze 
może ślepy fanatyzm, który uwierzył w fiko 
zruszczenia i sprawosławienia narodów innych 
Rzeczywiści patryoci rosyjscy, którzy pragną dla 
swej ojczyzny postępu, którzy wiedzą, że siłą 
tylko w parze ze sprawiedliwością i mądrości 
chodzi, że z krzywdy i samowoli powstaje trą. 


reakcya walczy i gdzie główny jej szaniec. 


Rada państwa. 


Komisya budżetowa zakończyła na wezorajszem 
posiedzenin obrady nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Po przemówieniu dep. Fuchsa 
i Elbla, którzy przedstawili kilka specyalnych 


Kaizl, który, omawiając wywody prezydenta mi- 
nistrów na ostatniem posiedzeniu komisyi, oświad- 
czył, ze zadowoliły go tylko wywody co do 
reskryptu o urzednikach. Mowca życzy sobie, aby 
ten reskrypt został jak najrychlej cofnigty. O wy. 
danych w Pradze podczas stanu wyjątkowego, 
zdaniem mowey, nieprawnych zakazach zgroma- 
dzeń, prezydent ministrów nie wyraził swego 
zdania. Mowca twierdzi, iż świeżo znowu zaszedł 
podobny wypadek w Smichowie, gdzie zakazano 
rozszerzania niezakwestyonowanych odezw wy- 
borczych. 

Następnie przyjęto etat ministerstwa spraw we- 
wnętrznych bez zmiany i przystąpiono z kolei do 
etatu ministerstwa obrony krajowej, 
Ref. dep. Sch wegel wnosi szereg rezolucyj, które 


niczych stosunków osób, powołanych do wojska, 
oraz branie pod uwagę cząsu żniw, a wreszcie żą- 
da przedłożenia nowej ustawy o taksach wojsko- 
wych. 

Dep. hr. Piniński wyraża życzenie, aby przy 
powoływaniu na ćwiczenia wojskowe uwzglednia- 


ści. W szczególności powoływanie nie powinno się 
nigdy odbywać w czasie żniw. Dalszem naglącem 
życzeniem najuboższej ludności jest, aby naj- 
uboższych żołnierzy przy uwalnianiu ich ze słażby 
zaopatrywano w odzież. Dalej omawia mowca 
sprawę ćwiczeń religijnych podczas służby woj- 


kontaktu między organami armii a producentami, 
W niektórych razach, jak przy dostawach koni, 
bywa praktykowany handel pośredni ze szkodą 
dla producentów i dla skarbu państwa. Co do 
omawianej tak często kwestyi złego obchodzenia 
się z żołnierzami, to zarzut ten nie może się od- 


rządzeń. 

Dep. Menger interpeluje, w jakim stanie znaj- 
duje się dziś reforma pensyj wdów i sierót po- 
wojskowych. — Dep. Kaizl żali się na niedo- 
stateczne szanowanie poszczególnych narodowości 
i ich języka w armii. 


jonie strzelniczym podezas manewrów. Żąda ry- 
chłego załatwienia sprawy rewersów demolacyj- 
nych w rejonach fortecznych; kwestya ta ma 


przyciąganie drobnych przemysłowców. Co do kupna 
koni należy koniecznie wejść w porozumienie z kra- 
jowemi Towarzystwami rolniczemi i reprezenta- 
cyami autonomicznemi. Mowca podnosi brak ka- 
pelanów wojskowych, mówiących po polsku, a nie- 


zachodzące wypadki złego obchodzenia się z żoł- 
nierzami i domaga sie zapobieżenia nadużyciom 
w tej mierze. 

Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb 


cza, że w gospodarstwie zawsze, nietylko w cza- 
sach żniwa, są pilne roboty, których jednak przy 
powołaniach na ćwiczenia uwzględniać niepodo- 
bna. Na pielęgnowanie uczuć religijnych w woj- 
sku zarząd zwraca baczną uwagę, a regulamin 
służbowy zawiera odnośne przepisy. „Wobec życze- 


— Tak jest, szlachetny Petroniusu. — Prefekt 
obawiał się, by nie próbowano odbić podpalaczy. 

'— Czy macie rozkaz nie wpuszczać nikogo? — 
spytał Vinicius. ; 

— Nie, panie. Znajomi będą odwiedzali uwię- 
A: i w ten sposób wyłapiemy więcej chrze- 

cian. 

— Zatem mnie wpość — rzekł Vinicius. 

I ścisnąwszy dłoń Petroniusa, rzekł mu: 

— Zobacz Akte, a ja przyjdę dowiedzieć się, 
jaką ci dała odpowiedź... 

— Przyjdź — odpowiedział Petronius. 

W tej chwili pod ziemią i za grubymi murami 
ozwało się śpiewanie. Pieśń zrazu głucha i stłu- 
miona, rosła coraz bardziej. Głosy męskie, ko- 
biece i dziecinne łączyły się w jeden zgodny chór. 
Całe więzienie poczęło w ciszy świtania Śpiewać, 
jak harfa. Lecz nie były to głosy żałości, ni roz- 
(paczy. Owszem, brzmiała w nich radość i tryumf. 

ołnierze . spojrzeli na siebie ze zdumieniem. 
Na niebie zjawiły się pierwsze złote i różowe 
blaski jutrzni. 


Koniec części siódmej. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


T nn TE 


egos 


wiaca zgnilizna, powinni zrozumieć nareszcie, o co 


postulatów swoich wyborców, zabrał głos dep. — 


mają na celu uwzględnienie ekonomicznych i rol- | 


no więcej, niż dotąd, ekonomiczne stosunki ludno- — 


skowej. Należy starać sig o możliwe wzmocnienie | 
uczuć religijnych w wojsku. Co do dostaw wojsko- — 
wych, mimo chwalebnych usiłowań naczelnej ad- | 
ministracyi wojskowej, brak jeszcze należytego | 


nosić wogóle do przełożonych armii. Niektóre | 
jednak nadużycia, które niestety zachodzą, winny | 
być najsurowiej karane. Niektóre nagłe zarządze- — 
nia mogłyby być przeprowadzone w drodze rozpo- | 


mniej lekarzy wojskowych. W końcu wskazuje na | 


w odpowiedzi na życzenia hr. Pinińskiego oświad- ` 


nia, aby dostawy zamawiane były wpiost u pro- 


Dep. Rutowski omawia odszkodowania w re- | 


wielkie znaczenie ekonomiczne i przemysłowe- Co - 
do dostaw wojskowych uznaje mowca postęp przez ' 


"wypadek złego traktowania żołnierzy był sprawie- 


'innem świetle. Takie przeobrażone wiadomości 


- charakterystyczną dla Galicyi cechą, że płaci ona 


wódki odzwierciedla się najlepiej w tem, że kraj 
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ducentów, zaznacza minister, Ze rzecza jest poza- 
dang, aby szezegölniej zapotrzebowanie koni bylo 
pokrywane w drodze bezpośredniej. Wypadki złe- 
go obchodzenia się z żołnierzami są każdy z oso- 
bna ściśle badane. Są one niemoralne nietylko ze 
stanowiska humanitarnych uczuć, ale także szko- 
dliwe ze stanowiska wojskowego. Najwyższy za 
rząd armii przykłada do tego wage, aby każdy 


skarbu czystą nadwyżkę w kwocie 48 mi- 
lionów złr. 

Budżet ministerstwa handlu dzieli się na 
dwie części, pierwsza poświęconą jest wydatkom 
na wszystkie działy administracyi, podlegające 
w najwyższej instancyi temuż ministerstwu, druga 
zajmuje się wyłącznie administracyą kolei żela- 
znych. W części pierwszej najwyższe wydatki do- 
tyczą głównie instytucyj, niemających związku 
z naszym krajem; z działu tego wyszezegölniamy 
zatem tylko te rozchody, które budżet preliminuje 
wyraźnie na potrzeby Galicyi. Są to zaś wydatki: 
na inspektorat przemysłowy, na zarząd poczt i te- 
legrafów, wreszcie na urzędy cementnicze. Wy- 
datki na inspektorat przemysłowy wzrosły wsku- 
tek mianowania dotychczasowego inspektora star- 
szym inspektorem i utworzenia nowej posady in 
spektora drugiej klasy; koszta utrzymania 37 urzę- 
dów cementniezych, istniejących w Galicyi, nie 
zmieniły się od roku zeszłego, natomiast podwyż- 
szyły się wydatki na zarząd poczt i telegrafów 
o 100.000 złr. i wynoszą na rok 1896 łączną 
kwotę 3,573 450 złr. Wzrost ten tłómaczy się głó- 
wnie przemienieniem znacznej ilości posad prowi 
zorycznych na stałe, dalej ustanowieniem nowych 
posad w najniższej klasie rangi dla manipulan- 
tów, utworzeniem nowych urzędów pocztowych i 
upaństwowieniem dotychczasowych urzędów pry- 
watnych. 

Wśród wydatków nadzwyczajnych zasługuje na 
uwagę kredyt 18.000 złr. na utworzenie stacyi 
centralnej dla telefonów we Lwowie. Dochód za- 
rządu poczt i telegrafów w Galicyi oblicza budżet 
na 3,524.710 złr., z której to kwoty 2,870.000 alr. 
przypadał na porto listowe i przewozowe, a złr. 
504.000 na opłaty telegraficzne. Z porównania do- 
chodów i rozchodów wynika niedobór w kwocie 
48.000, który pokrywa państwo. 

W drugiej części budżetu ministerstwa handlu 
spotykamy się z najwyższemi cyframi, jakie rząd 
preliminuje na wydatki w Galicyi; mamy tu na 
myśli koszta budowy nowych dróg żelaznych, 
mianowicie Halicz Ostrów (Tarnopol) i kolei Pod- 
wysokie Chodorów-Rohatyn. Na budowę pierwszej 
linii wydano już 3*/, miliona złr., w budżecie roku 
bieżącego wstawiono na ten cel 1,300.000 złr., a 
w budżecie na rok przyszły kwotę 2,186.000 złr. 
Koszta tej budowy, która w roku 1896 ma być 
zupełnie wykończoną, wynosić będą zatem razem 
koło 7 milionów. Druga linia ma również w roku 
przyszłym być oddaną do użytku; ponieważ je- 
dnak wypłaty przeciągną się aż do rokn 1897, za- 
tem na rok 1896 wstawiono na cele tej budowy 
tylko kredyt w kwocie 2,000.000 złr. Łączne 
kredyty na budowę dróg w Galicyi wynoszą za 
tem na 1896 rok 4,186.000 złr. i zwiększyły się 
blisko o 2 miliony, mimo to, że w budżecie tego- 
rocznym z powodu ukończenia linii Stanisławów- 
Woronienka odpadł odnośny kredyt, który na rok 
1895 preliminowanym był w kwocie jednego mi- 
liona złr. 

Koszta zarządu i ruchu kolei państwowych, które 
pod względem administracyjnym podlegają trzem 
dyrekcyom w Krakowie, we Lwowie i w Stani- 
sławowie, oblicza budżet na 17,043.996 złr. Po- 
równanie wysokości tych wydatków z kwotami 
wstawionemi na ten cel w roku 1895, zaprowa- 
dziłoby nas ze wzgleda na nieprzejrzaną ilość po- 
szczególnych pozycyj za daleko i przekraczałoby 
granice zwykłego sprawozdania. Ograniczamy się 
zatem do wymienienia ogólnej sumy wydatków 
zwyczajnych, natomiast wyszezegölniamy z wyda- 
tków nadzwyczajnych następujące nasz kraj bliżej 
obchodzące pozycye: kwotę 50.000 złr. na rozsze- 
rzenie stacyi kolejowej w Nowym Sączu, kwotę 
40.000 złr. na budowy na stacyi w Przemyślu i 
kredyt w kwocie 10.000 złr. na adaptacye w war- 
sztatów kolejowych tamże. — Na szczególniejszą 
uwagę zasługuje kredyt w kwocie 45.000 złr. prze- 
znaczony na budowę szkoły ludowej i kaplicy dla 
kolonii w Nowym Sączu. Z funduszów kolei pań- 
stwowych utworzoną została dla robotników i 
urzędników kolejowych kolonia, składająca się ze 
102 domów mieszkalnych, w których mieszka 253 
rodzin i 350 dzieci; ze względu na odległość tej 
kolonii od Nowego Sącza wynoszącej blisko pół 
mili, buduje kolej państwowa w kolonii kaplicę 
i szkołę ludową i przeznacza na to kwotę 85.000 
złr., której pierwszą ratę wstawia w budżet przy- 
szłoroczny. — Za piękny ten czyn należy się ze 
strony naszego kraju serdeczne podziękowanie by- 
łemu naczelnikowi kolei państwowych, któremu 
robotnicy i urzędnicy już i tak zawdzięczają wiele 
dobrego. 

Z dalszych kredytów nadzwyczajnych wyszcze- 
gólniają się: wydatki na przebudowę mostu kole- 
jowego na Dniestrze pod Nizniowem, następnie 
koszta na budowę dragiego toru kolejowego na 
linii Lwów Złoczów. Koszta tych robót, które po- 
czątkowo obliczone były na dwa miliony, wyno- 
szą teraz razem 3 miliony złr.; dalej kredyt na 
budowę stacyi Podgórze-Płaszów. Oprócz wyda- 
tków, które pokrywa budżet zarządu kolei pań- 
stwowych znajdujemy tutaj jeszcze wydatki na 
cele kolejowe w Galicyi, które ponosi fundusz in. 
westycyjny kolei czerniowiecko lwowskiej. Z tych 
wydatków wymieniamy w końcu koszta rozsze- 
rzenia stacyi w Haliczu, wskutek budowy nowej 
linii Halicz Ostrów, wydatki na rozszerzenie stacyi 
i warsztatów kolejowych w Stanisławowie, wre 
szcie kredyt na powiększenie gmachu stacyjnego 
dworca we Lwowie. Koszta tej ostatniej budowy 
wynoszą razem przeszło 3 miliony złr., z której 
to kwoty ”/, miliona pokrywa fundusz inwesty- 
cyjny kolei Karola Ludwika, a resztę fundusz ko- 
lei lwowsko-czerniowieckiej, 

Na tem kończymy uwagi o budżecie minister- 
stwa handlu, z którego, ze względu na szczupłe 
ramy, jakie zakreślone są krótkiemu sprawozda- 
niu, nie potrafiliśmy wydzielić więcej szczegółów, 
mogących zająć szersze koła czytelników. 

W ostatnim wreszcie rozdziale budżetu, znajdu- 
jemy jeszcze specyalny kredyt w kwocie 1,488.935 
złr., przeznaczony dla Galicyi tytułem odszkodo- 
wania za przejęte ciężary byłych funduszów in- 
demnizacyjnych, których następcą prawnym jest 
kraj. 

Oto ogólny, w istocie rzeczy niedokładny obraz 
wszystkich wydatków, które w budżecie przyszło- 
rocznym przeznacza rząd dla Galicyi. Na zakoń- 
czenie wypadałoby z porządku rzeczy, tak jak to 
się robi przy obliezaniu i ocenianiu każdego go- 
spodarstwa prywatnego, zestawić łączne dochody 
i rozchody i przekonać się na podstawie uzyska- 
nego bilansu, czy jest prawdą, że Galicya należy 
do krajów biernych, tj. że nie jest w stanie po- 
kryć swych potrzeb własnymi dochodami? Na 
pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło, że rachn- 


danie to jest bardzo trudne, a to z następujących 
powodów : Nasamprzód przypuściwszy nawet, że 
budżet rozdziela wszystkie, nawet najdrobniejsze 
wydatki i dochody na poszczególne kraje koronne, 
nie moglibyśmy dojść do pewnych wyników, po- 
nieważ mamy przed sobą tylko cyfry prelimino- 
wane, a nie istotne. Budżet oblicza, przypuszeza, 
projektuje tylko — pomiędzy tym projektem, 
a rzeczywistością zachodzą niekiedy wybitne róż 
nice. Gdybyśmy jednak zadowolnić się chcieli 
tylko projektem, a nie rzeczywistością, to dopiero 
nie byłoby możliwem zestawienie pewnego bilansu, 
albowiem, jak to już nieraz wspominaliśmy, bar- 
dzo wielka część tak wydatków, jak i rozchodów, 
nie jest rozdzieloną w budżecie, ale mieści się 
w ogólnych cyfrach. Tak np. dochód z opłat szkol- 
nych, dochód z taksy wojskowej, wreszcie dochód 
z kolei państwowych i t. p. Następnie istnieją 
wydatki centralne, które niezaprzeczenie w równej 
mierze ponosi państwo na rzecz wszystkich kra. 
jów koronnych; rozdzielenie rachunkowe tych wy- 
datków jest wprost niemożliwem; a cóż dopiero 
mówić o długu państwa, o oprocentowaniu, 
o amortyzacyi. Zestawienie bilansu na podstawie 
budżetu byłoby zatem zupełnie błędnem i prowa- 
dziłoby do fałszywych wniosków. O wiele prawdzi- 
wszym, choć też nie zupełnie wiarogodnym jest 
bilans, który opierać się może na istotnym wy- 
niku gospodarki państwowej. Materyał odnośny 
znajdujemy z jednej strony w zamknięciu rachun- 
kowem, które rok rocznie zestawia naj wyższy 
trybunał obrachunkowy, z drugiej strony w wy- 
bornych publikacyach centralnej komisyi staty- 
stycznej. 

Na podstawie wspomnianych publikacyj, które 
odznaczają się nadzwyczajną dokładnością, a jako 
urzędowe dają najlepszą rękojmię wiarogodności 
przedstawimy następnym razem w krótkości i 
przejrzyście obraz gospodarki naszego kraju i skre- 
ślimy znaczenie, jakie ona posiada i rolę, jaką 
odgrywa w ogólnem gospodarstwie państwowem. 


dliwie ukarany. Nieraz atoli zgłaszane były fakta, 
które po Ścisłem zbadaniu wystąpiły w zupełnie 


szkodzą dobrej sławie armii wobec opinii publi 
cznej. Znaczną trudność w doprowadzeniu do re 
zultata nowej wojskowej procedury karnej wy- 
twarza ta okoliczność, że przy reformie współ- 
działają trzy rządy. Reforma pensyj wdów i sie- 
rót jest w toku. Również niema przeszkód w u 
dzielaniu dostaw małym przemysłowcom. Minister 
zaprzecza, jakoby w pewnych kołach oficerskich 
panowała niechęć dla języka czeskiego i prosi, 
aby kwestyi języka armii nie łączyć w kwestyą 
narodowościową. -— Odszkodowania za zrządzone 
szkody w polu w czasie manewrów są hojnie wy- 
mierzane według $ 56 ustawy kwaterunkowej. — 
Dostawy en gros nie mogą być zaniechane, choćby 
ze względu na potrzeby w razie wojny. 

Dep. Klun omawia religijne ćwiczenia w ar- 
mii i żąda, aby w niedziele i święta nie odby- 
wały się marsze. 

Dap. Nitsche ubolewa, że reforma procesu 
karnego dotychczas nie przyszła do skutku. 

Izba przyjęła następnie etat ministerstwa obro- 
ny krajowej bez zmiany wraz z przedłożonemi 
rezolucyami. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad rozdziałem 
»Wyznania.* 

` Po referacie deput. Fuchsa omawiali deput. 
Kathrein i Klun potrzebę wniesienia ustawy 
o kongrnach. 

Dep. Piniński nalega również na uregulowa- 
nie kongruy i występuje przeciw niektórym prze- 
pisom podatkowym, ciążącym na duchowieństwie. 

Minister Gautsch oświadcza, że rząd przy- 
więzuje wielkie znaczenie do ostatecznego unor- 
mowania kwestyi kongruy. Zarząd wyznań ukoń- 
czył już prace przygotowawcze. Rząd ułoży w naj- 
bliższym czasie projekt, tak, że jest nadzieja, iż 
w ciągu roku 1895 przedłożoną zostanie Izbie od- 
nośna ustawa. Członkowie kapituł kolegialnych, 
o ile są duszpasterzami, będą także mieli udział 
w korzyściach regulacyi kongruy. Dodatki subsy- 
stencyjne dotyczą tylko urzędników państwowych; 
profesorowie zaś seminaryów centralnych miano- 
wani są przez biskupów i nie otrzymują pensyi 
z funduszów państwowych. 

Po dyskusyi, w której zabierali głos deputowani 
Haase, Klaicz i Menger, uchwaliła Izba roz- 
dział „Wyznania, oraz rezolucye referenta i dep. 
Kluna. 

Izba odrzuciła wniosek dep. Haasego, aby prze- 
kazać rządowi petycyę dep. Bendela o udzielenie 
państwowej zapomogi gminie staro katolików. 

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 
działek. 
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— Na restauracyę katedry na Wawelu nadesłali 
w dalszym ciągu do tutejszego książęco - biskupiego 
Konsystorza: Zygmuntowie hr. Puslowsey 100 złr., 
X. M. K. z Zakopanego 20 złr., z parafii Poręba 
Wielka 4 złr., z parafii Rudawa 18 złr. 50 ct., z Czy- 
telni katolickiej w Krakowie 53 złr. 71 ct. 

— Cenny dar. Jak wiadomo, poznańskie Towa 
rzystwo przyjaciół nauk posiada także galeryę obra- 
zów, pod którą podwaliny położył śp. Rastawiecki, 
a w której gromadzi prace mistrzów pędzla, tworzące 
w ten sposób cenny skarb artystyczny. Po śmierci 
śp. Henryka Rodakowskiego, poznańskie Towarzystwo 
zwróciło się z prośbą do p. Juliusza Kossaka, ażeby 
jako przyjaciel zmarłego mistrza, oraz jego rodziny, 
wstawił się u niej o przeznaczenie jakiego dzieła dla 
galeryi poznańskiej. Wstawienie się nie pozostało bez 
skutku; wdowa po śp. Henryku Rodakowskim przy- 
chyliła się do prośby i prawdziwie wspaniały dar 
uczyniła dla poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, przeznaczając dla tamtejszej galeryi większych 
rozmiarów obraz olejny zmarłego mistrza, zupełnie 
już podmalowany, a przedstawiający oswobodzenie 
przez hetmana Kalinowskiego jeńców z niewoli ta- 
tarskiej. Obraz nadszedł przed kilku dniami do Po- 
znania. Zarząd Towarzystwa przyjaciół nauk wysłał 
serdeczne pismo dziękczynne do pani Rodakowskiej, 
zaznaczające: „Obraz odebralismy z uczuciem niewy- 
mownej wdzięczności i umieścili tę ostatnią wspa: 
niałą pracę mistrza, jako prawdziwą relikwię naro- 
dową w Panteonie naszym ojczystym, w historyczno- 
naukowej galeryi polskiej. * 

Dziękuje dalej zarząd pani Rodakowskiej, „że z tak 
dobrą wolą tak wspaniałą pamiątką zaszczyciła i po: 
parla zarazem myśl przewodnią $. p. Rastawieckiego 
i wzniosłe zadanie tej naukowej naszej galeryi, w któ- 
rej ostatnia praca $. p. Rodakowskiego drogocennym 
pozostanie klejnotem*. Osobno serdecznie podzięko- 
wał zarząd Towarzystwa p. prezesowi Juliuszowi Kos- 
sakowi za skuteczne pośrednietwo, polecając i nadal 
jego pamięci instytucyę i popieranie jej w gronie ar- 
tystów i mecenasów polskich. > 2 

— Komisya parcelacyjna dla t. zw. gruntów po- 
fortyfikacyjnych, odbyla wezoraj posiedzenie, na któ- 
rem rozpatrywala wypracowany plan parcelacyi rze- 
czonych gruntów, zatwierdzając go ostatecznie. Plan 
ten przedłożony zostanie pełnej Radzie w najbliższym 
czasie, poczem grunta zostaną rozsprzedane. 

— Z teatru. Z powodu nagłej niedyspozycyi pani 
G. Zapclskiej, repertuar musiał uledz zmianie; dziś 
więc daną będzie komedya w 3 aktach Lavedana pt.: 
Książę d’Aurec z panią Hofimannową. Jutro zaś we- 
sola komedya Lanfsa p. t.: Dom waryatów. 

— W „Związku literackim“ odbyła się wczoraj 
przy bardzo licznym współudziale członków poga- 
danka p. F. Konecznego na temat: „Wystawa etno 
graficzna w Pradze,* w której mowca w niezwykle 
interesujący sposób przedstawił wrażenia ze swej wy- 
cieczki na ostatnią wystawę w Pradze. Po pogadance 
wszezęła się żywa dyskusya w sprawie mającego sig 
założyć organu literackiego „Związku.“ Na przyszłem 
zebraniu, które zapowiedziano na środę, tj. 27 bm. 
o godz. 6 wieczór, prócz pogadanki p. Bartoszewicza, 
odbędzie się w dalszym ciągu wybór komitetu redak- 
cyjnego przyszłego pisma o ściśle literacko - kryty- 
cznym pokroju, którego brak daje się u nas odczuwać, 

— Klub prawników. Dowiadujemy się, że „Klub 
prawników* został zawiązany na walnem zgromadze- 
niu, odbytem dnia 17 bm. Statuta uchwalono i wy- 
brano komitet organizacyjny celem wprowadzenia te- 
goż klubu w życie już od dnia 1 stycznia 1896 r. 

— Kursa nauki opatrunku. Wiedza każda jest 
człowiekowi korzystną, ale w naszym wieku utyli- 
tarnym szukamy słusznie zresztą tego, co nam może 
być potrzebnem i pożytecznem. Jak potrzebnem i po- 
żytecznem jest zaznajomienie się z pielęgnowaniem 
ran i skaleczeń, nie potrzebujemy chyba dowodzić. 
Dawnymi czasy, kiedy daleko szukać trzeba było 
lekarza, prababki nasze zajmowały sig tem bardzo 
pilnie; dziś, choć o pomoc lekarską łatwiej, potrzeba 
ta usuniętą nie jest, i każda pani, mieszkająca na 
wsi, każda matka rodziny powinna umieć poradzić 
w nagłym wypadku, nim doktor zdąży przyjechać, 
lub módz opatrzyć ranę i do wygojenia doprowadzić 
według jego wskazówek. 

Żeby to urzeczywistnić, we wszystkich większych 
miastach zaprowadzono w ostatnich lątach prakty- 
czne kursa opatrunku dla pań. — Kraków nie po- 
został w tyle, i dzięki Matce Juhel, matce wizyta- 
torce SS. Miłosierdzia, która lokalu użyczyłą, a szcze- 
gólniej dzięki Drowi Bossowskiemu, docentowi na 
Uniwersytecie Jagiell., który czasu i starań nie SZCZĘ- 
dził, odbywały zię tutaj podobne kursa przez dwie 
ostatnie zimy, — Z jakim skutkiem zaświadczy ka- 


== 


Galicya w budżecie na rok 1896. 


We 


(Dr M. 8.) Wyczerpawszy w ten sposób wszyst- 
kie wydatki, które w etacie ministerstwa skarbu 
preliminuje rząd dla Galicyi, rzuémy jeszcze 
okiem na przychody, które zestawiliśmy w po- 
przednim artykule. Z cyfr odnośnych dowiadu- 
jemy się, że siła podatkowa naszego kraju spo- 
czywa głównie w podatkach konsumcyjnych. Jest 


prawie tyle podatku od wódki, ile wynoszą ra- 
zem wzięte wszystkie podatki bezpośrednie; do- 
minujące znaczenie naszego kraju dla podatku od 


nasz przynosi państwu 7, całego dochodu z tego 
podatku i że dochody z innych krajów — wy 
jąwszy może Czechy — nie mogą ze względu na 
ich niskość iść z nim w porównanie. Objaw ten 
nie byłby ujemnym, gdyby konsumeya alkoholu 
nie stała na równi z produkcyą. Niestety, inne 
cyfry budżetu wskazują na to, że wyszynk spi- 
rytusu i wódki w Galicyi osięgnął niebywałe roz- 
miary, jeżeli się zwróci na to uwagę, że w bu- 
dżecie najwyższy dochód z podatku wyszynko- 
wego przypada — po Czechach — na Galicyę. 
Z wysokości tego podatku nie można wprawdzie 
wnioskować o ilości spożytego alkoholu, ale po- 
nieważ podatek ten wymierza się od szynku jako 
takiego, zatem wysokość jego stoi w stosunku 
prostym do ilości szynków i sklepów zajmujących 
się sprzedażą wódki i spirytusów. sii 

Z innych podatków pośrednich wybitniejsze 
znaczenie zajmują w Galicyi: podatek od mięsa, 
piwa, a wreszcie od olejów mineralnych, który 
podobnie jak podatek od wódki wynosi !/, do- 
chodu z tego podatku w całem państwie. 

Wybitny dochód przynosi państwu produkcya 
soli; pod tym względem zajmuje nasz kraj pierw- 
sze miejsce, a dopiero potem wchodzi w rachubę 
dochód salin salzburskieb. Również najwyższa po 
zycya w dochodach przypada na nasz kraj ze 
sprzedaży tytonin, pominąwszy dolną Austryę i 
Czechy, gdzie są największe fabryki i gdzie kon- 
sumują mieszkańcy najdroższe fabrykaty tyto- 
niowe (szczególniej Wiedeń), dochód z monopolu. 
tytoniowego w Galicyi jest najwyższym w calem 
państwie. Wreszcie największe dochody przypa- 
dają na stemple, należytości prawne i taksy; na 
ostatku wspominamy loteryę liczbową; z której 
dochód jest tylko o połowę mniejszy niż w Cze- 
chach, a połowę większy niż w Morawach. Z tego 
dochodu nie możemy się niestety cieszyć, a przy 
toczyliśmy naumyślnie dwa najbogatsze kraje ko- 
ronne, ażeby dać dowód, iż w Galicyi ludzie 
biedni więcej grają, aniżeli bogatsi mieszkańcy 
Moraw lub Czech. ; 

Z eyfr dochodéw podatków bezposrednich zwra- 
camy uwage na podatek gruntowy i domowy, 
które właściwie pochłaniają cały dochód z tych 
podatków; reszta rozdziela się na podatki oso- 
biste; dowód w tem najlepszy, jak mało u nas 
jeszcze rozwinięty jest przemysł i handel, jak 
niestosunkowo cały nasz dochód jest nnierucho- 
miony w ziemi i realnościach. Z cyfr odnośnych 
podnosimy wreszcie procenta zwłoki od zaległo- 
ści podatkowych i koszta egzekucyi. W tej części 
budżetu przypadają najwyższe cyfry na Galicyę. 
Nie mogąc dłużej rozpatrywać poszczególnych po- 
zycyj dochodów skarbowych, ograniczamy się na : d 
wzmiance, że z przeciwstawienia wszystkich do-|nek ten jest prosty i łatwy; przyjrzawszy się le- 
chodów i rozchodów skarbowych wynika, iż Ga-!piej tej masie cyfr, które przedstawiliśmy w ciągu 
licya przynosi państwu w budżecie ministerstwa niniejszego sprawozdania, a które giną w całym 


budżecie — przychodzimy do przekonania, że za- 


sywaé się można. 


Nie wątpimy, że panie nasze tak pochopne do 


wszystkiego dobrego, panienki, chcące się przygoto 


wać do życia pożytecznego sobie i drugim, licznie 


się stawią, tem chętniej, że przez poświęcenie tych 


kilku godzin teraz, umożebnią sobie w przyszłości 
niejeden miłosierny uczynek. A czyż to samo nie jest 


dostateczną zachętą i największą nagrodą ? 

Kursa nauki opatrunku rozpoczną się dnia 2 gru- 
dnia o godz. 9 rano. 

— Popis uczniów panny F. Grzywińskiej, o któ 
rym wspominaliśmy, odbędzie się w poniedziałek 
dnia 25 b. m. w sali hotelu Saskiego. 

— Na loteryę Stowarzyszenia nauczycielek nade- 
slaly w dalszym ciągu następujące osoby dary i fanty: 
panie Rożnowska, prof. Stopczańska i H. Szarska po 


3 złr., p. ministrowa Dunajewska 5 złr., M. Bauda 


1 złr. M. Barberowska 10 złr., p. M. Karaś 2 złr. 


Włodkowa, A. Dunajewska, E. Morelowska, Miesz- 


Majer oraz pp. Grigar i Niesiołowski. 


w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


klasie rangi. 


Lwowski wyższy sąd krajowy nadał Grzegorzowi 
Dzundza, kanceliście sądu obwodowego w Samborze, 
opróżnioną przy sądzie obwodowym w Samborze po- 


sade zarządcy więzień. 
— Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łać. Jurysdykcyę otrzymali OO. Misyona- 


do Bucniowa ad Nastasów ; X. Andrzej Iwanczysz- 


czak z Nadwórnej do Magierowa; X. Tomasz Hore- 


czy z Chocimierza do Nadwórnej. 


Dyecezya krakowska: Mianowany katechetą kieru- 
jącym szkołą żeńską u PP. Benedyktynek w Stanią- 


tkach X. St. Węgrzynek, wikaryusz z Andrychowa. 


Przeniesieni: X. Adam Oczkowski z Radzichów do 
Andrychowa; X. Jan Karcz, neopresbyter, przezna- 


czony do Radzichów; X. St. Jarzyna z Cięciny do 
Rajczy; X. Paweł Talaga z Rajczy do Sulkowic; X. 
Józef Florczak ze Sułkowie do Cięciny. 


Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: X. Kazimierz 
Kozak z Ujścia solnego do Wierzchosławic, X. Józef 


Sikora z Zaborowa do Ujścia - solnego. Odznaczony 
rokietą i mantoletą X. Józef Pabijan, prob. w Bole- 
sławiu. 

— Z kolei państwowej. Z dniem 21 bm. została 
otwartą dla ogólnego. ruchu kolej lokalna Lwéw-Kle- 


parów-Janów,-ze stacyami Rzęsna polska, Domażyr 


i Janów, przystankami dla ruchu osobowego i pa- 
kunkowego Przydatki, Szęsna ruska, Kozice, Jamelna- 
Karaczynów, oraz przystankiem dla ruchu osobowego, 
i towarowego w ładugach całowozowych Kozlinka. 


— Ślub p. Dra Witolda Rubczyńskiego z panną 


Jadwigą Czermińską, córką Juliusza i Zofii z Jędrze- 
jowiczów, odbędzie się dnia 30 b. m. o godzinie 5 
w Rzeszowie w kościele OO. Bernardynów. Młodej 
parze pobłogosławi od ołtarza brat panny młodej 
O. Marcin T. J. 

— Rada m. Lwowa powołała do komisyi dla osą- 
dzenia planów budowy nowego teatru, nadesłanych 
na konkurs, oprócz reprezentanta Wydziału krajo- 
wego: 1) Jako ezłonków niearchitektów: Dra Ant. 
Małeckiego, Karola Schayera i J. Kotarbińskiego, re- 
żysera teatru krakowskiego; 2) jako członków ar- 
chitektów z poza Lwowa: Odrzywolskiego z Krakowa, 
Dziekońskiego z Warszawy i Fórstera z Wiednia; 
3) jako architektów lwowskich: J. K. Janowskiego, 
prof. Zacharyewicza i dyr. Hochbergera. 

— Towarzystwo dziennikarzy polskich, Lwowski 
korespondent Dz. Poznańskiego pisze: Fundusz To- 
warzystwa wynosi w tej chwili przeszło 10.000 złr., 
a ulokowany jest w jednej z instytucyj finansowych. 
Jeżeli się zważy, iż Towarzystwo istnieje dopiero rok 
trzeci, przyczem rok pierwszy był okresem działań 
przygotowawczych, a w drugim z powodu ogólnego 
zajęcia się wystawą niewiele dało się zrobić i jeżeli 
weżmiemy na uwagę, że wszyscy członkowie wspie- 
rający zostali pozyskani dopiero w ostatnich miesią- 
cach, musimy sobie powiedzieć, że efekt finansowy 


jest zupełnie pomyślny. W roku bieżącym wpłynęło 


do kasy Towarzystwa przeszło 6000 złr., a są wszel 


kie widoki, że rok przyszły nie będzie gorszy pod 
względem finansowym od bieżącego. Ciągle bowiem 
przybywają nowi członkowie wspierający, a w toku 
są zabiegi, które, jeżeli się powiodą, otrzyma Towa- 


rzystwo bardzo poważną rękojmię istnienia i real- 
nego rozwoju. 


Poruszając tak ważną dla pracowników pióra Bprawę, 
czuję, że w moim liście byłaby luka, gdybym nie 
podniósł cennych usług, jakie oddał Towarzystwu 


jego wiceprezes, p. Kaźmierz Skrzyński. Jego to nie 


zmordowanym zabiegom i stosunkom towarzyskim za- 


wdzięczamy w znacznej części pozyskanie członków 


wspierających, on to wspólnie z prezesem p. Zającz- 
kowskim umiał obudzić w szerszych kołach zaintere- 
sowanie dla filantropijnej instytucyi i z jego to ini- 
cyatywy wyszła niejedna myśl, która okazała się 
wielce użyteczną dla Towarzystwa. Słowa gorącego 
uznania i podziękowania należą się także członkom 


wydziału, w pierwszym rzędzie Dr Bieńkowskiemu, 


p. K. Kucharskiemu, pełniącemu obowiązki kasyera 


i sekretarzowi p. Schniir- Pepłowskiemu. 


— Cholera. Stan cholery w dniu 21 listopada br.: 
W powiecie borszczowskim w Piłatkowcach pozo- 


staje nadal w leczeniu 1 osoba. 


W powiecie buczackim w Pilawie pozostaje nadal 


w leczeniu 1 osoba. 

W Czortkowie pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; 
w Ułaszkowcach pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Wy- 
gnance zachorowała 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim w Niżborgu starym po- 
zostały z dni poprzednich 2, zachorowała 1, pozostały 
nadal w leczeniu 3 osoby. 

W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozostała 
z dni poprzednich 1, zachorowały 2, pozostały na- 
dal w leczeniu 3 osoby; w Sielcu bienkowym pozo- 
stały nadal w leczeniu 3 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Budzanowie pozo- 
stały z dni poprzednich 3, zachorowała 1, pozostają 


żda z uczennie, którym pewno nieraz przyszło z na- 
bytej umiejętności korzystać. Nie wątpimy, że zain- 
teresuje szersze koła publiczności wiadomość, iż kursa 
praktyczne opatrunku i w tym roku, począwszy od 
grudnia, odbywać się będą tak, jak poprzednich lat, 
w domu 88. Miłosierdzia na Kleparzu od godz, 9 
do 10 rano, i tam za opłatą 3 złr. miesięcznie wpi- 


Fanty nadestaly panie: D. Belisomi, prof, Walento- 
wiczowa, prof. Rostafińska, M. Hupkowa, ministrowa 
Dunajewska, profesorowa Żuławska, M. Mayerberg, 
K. Dambska, Stanisławowa Ciechanowska, Adamowa 
Ciéchanowska, Serafinowa Chmurska, J. Kreisowna, 
B. Switkowska, M. Rzymkowska, L. Balicka, M. 


kowskie, M. Swiderska, W. Benalukówna, J. Wen- 
tzlowa, Ortowska, Przetozona PP. Urszulanek, J. E. 


— Mianowania. Prezydent ministrów zamianowal 
inżyniera Romana Ingardena, starszym inżynierem 


Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie utrzy- 
mywania ewidencyi katastru podatku gruntowego, 
starszego geometrę ewidencyjnego I klasy Maryana 
Głaczyńskiego, inspektorem ewidencyinym w VIII 


rze: Jan Rosman i Wilhelm Włodarczyk. Przeniesieni 
X. Czesław Pogonowski z Magierowa na ekspozyturę 


umarła 1, pozostaje w leczeniu 18 osób. 


stawców otwiera cesarz Franciszek Józef, który de- 


skiej, oraz dokumentów historycznych, mających zwią- 
zek z historyą Węgier. Cesarz Wilhelm nadsyła zna- 
ezng ilość okazów arsenału berlińskiego. Sułtan Ab- 
dul Hamid II wyatawi skarby historyczne, przedsta- 
wiające wartość kilku milionów; transport ten wy- 
maga całego pociągu. 

— Nowy pociąg dworski. Niedawno wyszedł 
z wielkiej fabryki Ringhoffera w Pradze czeskiej, 
zupełnie nowy pociąg dworski, specyalnie dla cesa- 
rza przeznaczony. Z pozoru zewnętrznego odznacza- 
jący się wielką prostotą, urządzony jest jednak z nad- 
zwyczajnym komfortem i wszelkiemi możliwemi dla 
dalszych podróży wygodami i z zastosowaniem naj- 
nowszych zdobyczy techniki kolejowej. Pociąg składą 
się z dziewięciu wagonów i oświetlony jest elektry- 
cznie za pomocą maszyny dynamo-elektrycznej, umie- 
szczonej w pierwszym wagonie. Najpiękniej oczywi- 
ście urządzone są wagony przeznaczone dla cesarza, 
a mianowicie „fumoir“, gabinet do pracy, jadalnia 
i sypialnia. — Obicia aksamitne i adamaszkowe, sg 
przeważnie zielonego koloru. Ozdoby architektoniczne 
wewnątrz wagonów projektował artysta-rzeżbiarz Jó- 
zef Wehr, wykonali zaś profesorowie Stibral i Rzi- 
chowski, ze szkoły przemysłowej w Pradze czeskiej, 
Ozdoby malarskie wykonał malarz Genisek. — Na 
uwagę też zasługuje kuchnia, znakomicie urządzona. 
Długość pociągu wynosi 117:3 metrów. 

— Paderewski. Do Warszawy nadszedł list od 
impresarya Stenwaya, donoszący o istotnie niebywa- 
łych sukcesach Iguącego Paderewskiego, podczas obe- 
enych występów artysty w Nowym Jorku. Koncert 
dany 4 bm. przyniósł Paderewskiemu 7.500 dolarów 


bilety już z góry były wysprzedane. Paderewski jest 
przyjmowany z niezwykłemi owacyami, wszystkie też 


pochwałami. 
iż Mierzwiński dał się słyszeć w stolicy Francyi. — 


całe audytorynm. Niewątpliwie Mierzwiński wkrótce 
da się słyszeć na scenie. 


W ubiegły poniedziałek dnia 18 b. m. zmarł nagle 
w Paryżu, jadąc fiakrem, &. p. książę Franciszek 
Ksawery Lubomirski. Urodzony d. 22 sierpnia 1833 


stopnia oficera; 
Działyńską, córkę Zygmunta i Emili z hr. Wodzi- 


syn Leon, ożeniony w r. 1888 z Maryą Hawlanek, 
zwaną Mesch, Wiedenką, 


skiego, stryjeczno -stryjecznego brata zamieszkałych 


wodowała w pismach naszych i zagranicznych błędną 
wiadomość, że umarł ks. Józef Lubomirski (z linii 
Dubieńskiej), powieściopisarz francuski, który w liście 
do paryskiego Figara prosi o ogłoszenie „pomyłki 
i powstrzymanie nekrologów — przedwczesnych. 

— Spadki. Siódmy wydział hipoteczny sądu okrę- 


1896 r., jako ostateczny termin ukończenia postępo- 


tyca, Józefie Niewęgłowskim ; części Grochowa, Ro- 
zalii z Wittów Burowej i po właścicielach sum, lo- 
kowanych na hipotekach ziemskich: Jukubie Shude- 


ckim, Henryce Szmitowej, Zysli Germelinowej, Mar- 


celim Zyznowskim, Gustawie Bock i Zofii Omylińskiej, 
— W Bayreuth wznowione być mają w lecie przy- 


szlego roku przedstawicnia tetralogii Wagnerowskiej. 
„Der Ring der Nibelungen“, niegranej tam od roku 
przyszłoroczne trwać będą 
od 19 lipca do 19 sierpnia. Kierować niemi będzie 


1876. — Przedstawienia 


Hans Richter. 


— Wystawa sztuki odbyta ubiegłego lata w Ber- 
linie, przyniosła 100.000 marek nadwyżki. Rzadkie 
to zjawisko, aby wystawa taki pokaźny stosunkowo 


przyniosła dochód. Użytym on zostanie w połowie na 


wsparcie niezamożnych artystów, druga połowa zacho- 


waną zostanie na zakupno dzieł sztuki z przyszłej 
wystawy. 
- — Tajny sekretarz królowej angielskiej sir Henry 


Ponsonby zmarł onegdaj w 70 roku życia. Z począ- 
tku służył w armii angielskiej, do której wstąpił 
w 17 roku życia, jako chorąży. W roku 1855 prze- 


był wojnę krymską i odznaczył się podczas oblę 


żenia Sebastopola. Po śmierci ks. Alberta objął ko- 
mendę w Kanadzie. W r. 1870 zamianowała go kró- 
lowa Wiktorya swoim tajnym sekretsrzem i kasye- 
rem. Na tem stanowisku był Ponsonby jedną z naj- 
ważniejszych i najwpływowszych osobistości na dwo- 
rze angielskim. Przebywał zawsze w najbliższem oto- 
czeniu królowej, cieszył się jej najzupełniejszem za- 
ufaniem i pełnił także obowiązki mistrza ceremonii. 

— „Literackie małżeństwo.“ Z Paryża donoszą: 
We wtorek odbędzie się w kościele św. Trójcy ślub 


znanego romansopisarza P. Decourcelle z panną E. 


panny młodej będą: Aleksander Dumas, który już 
przy ślubie jej rodziców był świadkiem i Franciszek 
Sarcey, serdeczny przyjaciel zmarłego About i opie- 


kun jego dzieci; świadkami pana młodego będą: aka- 
demik Paweł Bourget i senator Jan Dupuy, dyrektor 


Petit Parisien, dla którego Decourcelle zwykł pi- 
sywać swoje sensacyjne romanse. 

— Pantelegraf. Nowy wynalazek, tak przez sie- 
bie nazwany, pokazywał w tych dniach publicznie 
wynalazca, Włoch, O. Cerebotani w Berlinie, w sali 
„Urania“, Jestto aparat telegraficzny, który na sta- 
cyi odbiorczej odtwarza z największą wiernością 
wszelkie rysunki, pisma i linie wykonywane ołów- 
kiem na stacyi nadawczej. ‘Czyniono już niejedno- 


dziesięciu lat ostatnich. Najsłynniejszy ze znanych 
dotychczas wynalazków, aparat Casellego, reprodu- 


kuje dość dokładnie pismo i rysunek, ale połączony - 


jest z kosztami i niedogodnościami , które przeszko- 
dziły jego rozpowszechnieniu. Zasada Casellego była 
oparta na działaniu chemicznem prądu galwanicznego 
i wymagała gotowej, już zapisanej właściwym pły- 
nem kartki staniolowej, po której przesuwał sig po- 
tem rysik przyrządu telegraficznego, mechanizmem 
kierowany. 

Zasada O. Cerebotani jest czysto mechaniczna. 
Działanie polega na wspólnem działaniu dwóch pro- 
stokątnych dżwigni (ordinatae), które w płaszczy- 
¿nie papieru można poruszać w kierunku poziomym 


nadal w leczeniu 4 osoby; w Trembowli zachoro- 
wała 1, umarła 1 osoba. — Razem pozostało w le- 
czeniu z dni poprzednich 13 osób, zachorowało 6, 


— W wystawie peszteńskiej, zapowiedzianej na 
rok przyszły, przyjmą udział monarchowie. Listę wy- 


klarował nadesłanie kolekcyi arcydzieł sztuki malar- 


(około 15.000 rs.), gdy na trzy koncerty następne 


dzienniki nowojorskie są przepełnione rozgłośnemi 
— Mierzwiński. Z Paryża dochodzi wiadomość, 


Głos znakomitego tego artysty wprawił w podziw 


— S. p. książę Franciszek Ksawery Lubomirski. 


roku z ojea Antoniego, pułkownika wojsk rosyjskich 
i Honoryny z Kraszewskich, wstąpił za przykładem 
ojca, do wojska rosyjskiego, w którem dosłużył się 
pojął w roku 1866 za żonę Emilię 


ckich. Z małżeństwa tego narodził sig w roku 1867 


mierć $. p. ks. Franciszka Ksawerego Lubomir- 


w Warszawie książąt Stefana i Jana Tadeusza » Spo- 


gowego warszawskiego wyznaczyl dnia 22 marca 
wah spadkowych po właścicielach dóbr: Willa Sa- 
lernowska po Aleksandrze Podgórskim ; Czerwonka, 


Leonardzie Garbolewskim; Czechowie , Konstantym 
Ejblu; Pruszkowa, Marcinie Wożniakowskim ; Świnia- 


About, córką akademika Edmunda About, Świadkami 


krotnie usiłowania w tym kierunku, w ciągu kilku- 


7 


Zastarzale zylakowe 


wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez bolesci za pisemna poreka. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. Aptekarz Fr. Jekel w Zu- 
xychu, Oberdorístrasse 10. (2525-7-10) 


Kamienica 
Il -piętrowa przy ul. Biskupiej Nr. 5 
jest do sprzedania. Wiadomość na miejscu. 
(2592 3-3) 


ZIOLKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA 


przeciw: kaszlowi, uporczywym kata- 
rom, zapaleniu gardła, chrypce, oraz 
zaflegmieniu it. p. (2432-7-) 
Pakiet 20 ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. 
M5” Do nabycia jedynie prawdziwe 
w aptece „pod złotą głowa* ARNOLDA żę 
REIFERA w Mrakowie. y 


PART 
PRA 


Zastępców we wszyst. lepszych 
miejscowościach Galicyi 


poszukuje wielkie austr, Towarzystwo ubez- ESA 
pieczeh od szkód. Przy odpowiedniej zna- ES 
jomości i pilności można osięgnąć piękny KOL 


dochód. Przyjęte będą tylko nienaganne 
osobistości, które wykazać się mogą zu- 
pełnem zaufaniem. 
Obszerne oferty z poleceniami przyj- 
muje Rudolf Mosse w Wiedniu 
pod lit. D. 4558. (2555 2-3) 


SCHARF’ DIAMANTEN-IMITATIOR 


` CZAS z Niedzieli 24 Listopada 1895. 


Altówki złr. 16-—, 20—, 25:—, 32—, 40—, 45—, alr, 
Cytry złr. 8—, 10—, 12°—, 14, 16-—, 24*— i wyżej. 


z mechaniką złr. 8—, 10— i wyżej. 


srebra, 


(B= 
ES 


Yo 


Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 


XVII, Währing- 
s Weinhauserstr. 18. 


przewyższają nawet prawdziwe dyamenty 
pod względem ognia i połysku, 
uznane przez fachowych jako jedyne w świecie, 


Odznaczone 26 medalami złotemi 
i srebrnemi. 


(JS KG 
ELA (PIERŚCIENIE GUZIKI SZPILIKIT T È 


od 6 złr. do 28 złr., przedstawiaja wartość od 100 złr. do 800 złr. 
K. pers. nadworny jubiler SCHARF w Wiedniu, I., Kolowratring 12. 


Filie: w Budapeszcie, Andrassystrasse 37; w Pradze, Zeltnergasse 33. 


t-H-Stollen 
Stets scharf! 


Kronentritt unmöglich, 
Jas einzig Praktische für glatte Fahrbahnen, 


(2433-4-) 


und 


Leonhardt & Co. 


Berlin, Schiffbauerdamm 3, 


Preislisten und Zeugnisse gratia 
franco. 


wyżej. i 
Fabryka korkow 


(w Czechach) | 
poleca swoje wyrohy, mianowicie: 


Korki aptekarskie spiczaste, 

Korki spiczaste złr. 2 ; 

Korki do piwa A ak z £ > 

Czopy do beczek spiczaste lab proste, 

(2588-2-10) 
Odprzedającym ceny hurtowne. 


KAKAO-VERO 


odiluszezone i lekko rozpuszczalne 


CZEKOLADY 


"BE NASLADOWANE 

"BE kolorowe 

A A € ) drogie kamienie 
A) 24 i PERŁY 


w oprawie z prawdziwego złota oraz 


HARTWIG iVOGEL 
w Bodenbach YE 


handlach kolonialnych, łakoci i drogueryach. 


(2552-2 8) (2454-4-78) 


- PRZEWODNIE PRAY KOPY DYWANOW 


PORTYERY i DYWANY „EN OCCASII 


we Lwowie przy ul. Sykstuskiej Nr. 6, 
rozpoczęliśmy na krótki czas sprzedąż wielkich ilości 


AE” po istotnie zadziwiająco tanich cenach. mi 
Te olbrzymie zapasy towarów obejmują rzadkiej piękności okazy-- UE” star 


Re 


Kasak, Derbent, Mekka, Afganistan, Buchara, Sumak 


Starożytne prawdziwe dywany perskie 


w wymiarze około 6 metrów kwadratowych od 

28 złr. w górę; starożytne prawdziwe perskie 

dywany na galerye aż do dlugości 4 mtr. od 

24 złr. i wyżej. 

Starożytne prawdziwe perskie dywaniki od złr.6:50 
i wyżej. 

Starożytne prawdziwe perskie wory wielbłądzie 

| para po zl. 12 i wyżej. 

© Smirnenskie dywany rozmiaru 20 [] mtr. od 

TA złr. 180 i wyżej. 

j Smirneńskie dywany rozmiaru około 14 [] mtr. 

od złr. 95 i wyżej. 

Smirneńskie dywany przed łóżka sztuka od alr. 5:80 
i wyżej. 

Smirnenskie dywany przed biurka sztuka od złr. 2 
począwszy. 


Niesiychanie tanio! 
W ręku wiązane dywany smirneńskie w dese- 
niach wyszłych z mody za metr kwadratowy od 
złr. 4:90 począwszy. 


Dywany dla jadal, sypiali i salonów 
Brukselskie tkaniny 
5 mir. dług. 4 mtr. szer. od alr. 28 i wyżej 
3:50 ” 2 2:60 n ” ” 14:50 ” 
3 2 ” 2 2 » ” 10:80 2” 
2. » » 1 '40 ” ” ” 860. 
Imitacya smirnenska 
3 mir. dług. 2 mtr. szer. od złr, 18 i wyżej 
3:50 ” ” 5 Du ” 27 ” 
no ë » are) STON ” 
Dywan przed łóżko, imitacya smirneńskia złr. 1:35 
i wyżej. 


DYWANY SALONOWE 


po wyjątkowo tanich cenach w dowolnych 
wielkościach 


DYWANY DLA KOŚCIOŁÓW i PRZED OŁTARZE 
w różnych wielkościach zdumiewająco tanie. 


DYWANY NA ŚCIANY 
strzyżone i półstrzyżone w pięknych deseniach 
perskich, barokko albo w figury złr. 4, 5, 


6 i wyżej. 


Dywany przed łóżka złr. 1:50, 2 i wyżej. 
DYWANY 


Z jakiemiś wadami poniżej kosztów wyrobu. 


Listy i zamówienia adresować należy do 


brukselskie, welurowe, strzyżone, półstrzyżone, jakoteż lambrekiny wszelkiego 
w najcudniejszem wykonaniu. — Specyalny skład kap 


IN 0 


dywanów 


ozytnych prawdziwie pieknych dywanów “JE jakoto: Dagestan, 


itd. Smirnenskie dywany wyjątkowo wspaniałe pod względem barwnośsi wszelkich rozmiarów, dalej dywany 


na łóżka i stoły z materyj wełnianych i 
skład firanek i storów z szwajcarską apli 


CHODNIKI 
bardzo dobrego gatunku Jaquard desenie nader 
efektowne po ent. 30, 35, 55 i wyżej. 


PRAWDZIWE KOKOSOWE CHODNIKI 


na schody, korytarze, przedpokoje i kancelarye 


_, 0d 35 ent. począwszy. 
ROGOZKI wszelkiej wielkogci nader tanio. 


acya. 


Resztki z ciezkich dywanów Manilla 
miedzy 5 a 6 mtr. air. 3:40 
A CE a 
Tasg 4:50 


2 ” 
Resztki mocnych sznurkowych dywanów 
: miedzy 5 a 7 mtr. zir. 1:80 

OA 2.40 
a n 2.40 
Resztki brukselskich dywanów (przetkane) 


0 » 


miedzy 5 a 6 mtr. air. 6° — 
n BAM alb p 
” la8 ” ” Sa 


CERATY i LINOLEUM 
na stoły i chodniki we wszystkich możliwych 
wielkościach, szerokościach i wogóle każdego 
rozmiaru. 


PORTYERY Tunis, Bagdad i Marocco 


od 75 ent. począwszy ciężkie portyery „diago- 
nal,“ tlo jednokolorowe, bordury pstre i wiazane 
frendzle od złr. 1:80 począwszy 
Szczególna sposobność do kupna! 
Ciężkie portyery z wełny owczej jednokolorowe 
tło z pstrymi bordurami i wiązanymi frendzlami 
złr. 2:40 i wyżej. 


Eleganckie firanki, kapy na stoły i łóżka 
dla jadalń, sypialń, salonów i pokojów męskich 
z delikatnego sukna, satyny wełnianej, grantte 
m pluszowego lub wełnianego, z pstra bordura „Bou- 
rette“ albo gładką pluszową i podszewką, za 
okno już złr. 19:50 i wyżej. 


Koronkowe firanki 

bardzo dobre białe i kremowe para na 1 okno 
zir. 1:30, 2, 3 i wyżej. 

Przednie gatunki firanek koronkowych białe, kre- 
mowe i różnokolorowe po 1:80, 2:50, 3:50 
aż do 5 złr. i wyżej. 

| Story „fidlet guipure* bardzo elegancko wykoń- 
czone po złr. 3:50, 4 aż do 8 złr. 

Story z.aplikacyą z trwałego szwajcarskiego tiulu 
w prześlicznem wykonaniu i w najmodniej- 
szym stylu po złr. 10—12 i wyżej. 


Wszystkie te dywany, firanki, portyery, koce i wyż wymienione towary 


w nowo otwartej Filii „MAGAZYNU AU LOUVRE“ 


JAKO SKŁADU KOMISOWEGO WIEDEŃSKIEJ FIRMY 


TEPPICHHAUS METROPOLE z Wik wD 


„Elli wiedeńskiego Magazynu au Louvre,” Lwów, ulica Sykstuska 6, Cenniki darmo i opłatnie na żądanie, 


rodzaju. — Specyalny skład dywanów i portyer z wełnianych materyj i pluszu 
luszu. — Wspaniałe firanki i story koronkowe. — Specyalny 


Eleganckie firanki pluszowe 
także z dobrego sukna, wełny, wełnianej satyny i gra- 
nite wełnianego, z pstrą „burette“ gobeliną, prasowaną 
lub gładką bordurą za okno złr. 20 i wyżej. 


GARNITURY „BOURETTE* 


2 kapy na łóżka i kapa na stół złr. 5:50 i wyżej. 

Garnitur na łóżko, tło jednokolorowe z elegancką bur- 
durą złr. 8:50 i wyżej. 

Piękny, dobry garnitur z owczej wełny złr. 1250. sA 

Pojedyncze kapy na łóżka i stoły po złr. 1:50 i wyżej. 


Szczególnie uwagi godne rodzaje kap na 
stoły w jadalmiach i na łóżka 
Kapy sukienne z elegancką bordura, wiązane ırendzle 
i podszewka złr. 9:50 i wyżej. 


Kapy pluszowe taksamo wykonane złr. 10:50 i wyżej. 


Bardzo dobre kapy na stoły z mohair pluszu z haftowaną 
bordurą w nader pięknym stylu złr. 8 i wyżej. 


Okrycia do podróży 


na wozy i sanie udatne imitacye szakala i tygrysą po 
złr. 6:50, 7:50, 10 i wyżej. — KOCE systemu prof. 
Jagera złr. 4:50, 5 i wyżej. 

Flanelowe i ciężkie zimowe okrycia po złr. 3, 3:50 i wyżej. 

Kołdry flanelowe dla dzieci w wielkim wyborze. 


KOŁDRY WATOWANE Z JEDWABNEGO ATLASU 


zir. 1:50 i wyżej z wełnianego atłasu złr. 5 i wyżej. 
z „rouge“ złr. 3:50. ESKI 
Kołdry stebnowane dla dzieci wszelkich rozmiarów. 


Rzadka sposobność! 


Dywany na kanapy, desenie gustowne wschodnie złr. 6:80 


1 wyżej. ACY 

Ciężkie Karamańskie dywany na kanapy 8:50 i wyżej. 
BB Smimeńskie dywany na kanapy złr. 15°80 i wyżej. 

A ZZ A 


LAMBREKINY 


grubo tkane złr. 1:35 i wyżej. — Eleganckie smirneńskie 
lambrekiny złr. 4°90 i wyżej. — Eleganckie plu- 
szowe lambrekiny wspaniałe haftowane, gruba pod- 
szewka zł. 8 i wyżej. — Lambrekiny z materyi 
smirneńskiej dla kawiarń, biur, restauracyj na 
każdą szerokość okna wedle miary. 


Koce i dery na konie 


od najprostszych do najdroższych, najlepszych gatunków 
po nader tanich cenach. 


Prawdziwe chińskie skórki owcze i angory 


białe, zielone, czarne i brunatne najlepsze przed łóżka 
i biurka po złr. 3:50, 4:50 i wyżej. 


Sposobnosé zakupna kocyków flanelowych 


Ciężkie kocyki zimowe aksamitnej miękkości 2 mtr. dłu- 
gie 1:45 szerokie złr. 2:75 i wyżej. : j 
Normalne kocyki, systemu Jägera złr. 3'80 i wyżej. 
Angielskie kocyki białe i kolorowe paski złr. 3:50 
i wyżej. : 8 
Bl Dziecinne flanelowe kołdry złr. 2:25 i wyżej. 


są na sprzedaz 


(2475-2-8) 


TW EH AL. 


Dimter & Siegel w Pradze 
od e. 80 wzwyż za 1000 


od złr. 3:50 wzwyż za 1000. 


Do nabycia prawie we wszystkich cukierniach, 


Antoniewicz Karol X. Poezye Religijne. 
Wydał X. Jan Badeni. Z licznemi winie- 
tami i portretem autora. Złr. 1:50, 

— Poezye różne (treści świeckiej). Z por- 
tretem autora. Wydał X. Jan Badeni. Złe. 1:50. 

Bąkowski Klemens. Hiumoreski z życia pra- 
wniczego. — Dziewietnascie tryskajacych 
dowcipem nowelek. 60 ct. 

Fischer Zygmunt, e. k. inspektor rybactwa. Prze- 
wodnik rybacki dla właścicieli i dzier- 
Zawców rewirów. 50 ct. 

Karwicki J. Jak to in illo tempore by- 
wało. Kartka z papierów familijnych 18 
wieku. 25 ct. 

Koźmian St. Rzecz o roku 1863. Tom I. 
zły. 2:50, trwale oprawny 3 złr. Tom II. 3 złr., 
oprawny złr. 3'50. Tom III. złr. 3:50, opra- 
wny 4 zir. Całe dzieło broszurowane 9 złr., 
oprawne złr. 10:50, 

Mroze. Sprawozdanie naocznego świadka o 
przebiegu procesu. 40 ct. 

Łoziński Bronisław. "Rum. Szkic socyologi- 
czny. Studyum to nosi na sobie piętno ory- 
ginalności i głębokości zapatrywań, która 
cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo- 
nego i pisarza. 60 ct., w oprawie I złr. 

Margert. Racławice: Matka. Św. Cecy- 
lia. Obrazy sceniczne dla młodzieży. Złr. 1:50, 

— Trzy doby dziejów maszych. (Ja- 
dwuga. Królowa korony polskiej. Unica). 
Złr. 1:50, 

Pius IX. Wspomnienie o ukochanym 
Ojcu. W 4ce, z 327 rycinami. 20 ct. 
Popowski Józef. Polityczne położenie En- 
ropy w końcu XIX. wieku. Rozprawa 
ta, opatrzona kolorową mapą Europy, 
Azyi, Afryki i Australii, zastanawia 
się nad siłą i wzajemnemi stosunkami mo- 
carstw i dochodzi do wniosku, że największą 
grozba dla przyszłości Europy jest Rosya, 
największą zaś rękojmią pokoju tröjprzy- 

mierze. 60 ct. 

Przywódcy socyalistyczni a ich moralne 
zasady, dla braci włościąni robotników. 
Cena 5 ct., 10 egzempl. pod opaską 60 ct., 
50 egzempl z przesyłką złr. 2:50. 

Rodziewiczówna Marya. Z% głuszy. Pełen poezyi 
cykl nowel. Złr. 1:60, w staran. oprawie 2 złr. 

Sewer. Na szerokim świecie. Powieść na 
tle stosunków spółczesnych. Złr. 1:80, w ozdo- 
bnej oprawie złr. 2:20, 

— Starzy i mov zi. Powieść. Zir. 2, w oz- 
dobnej oprawie złr. 2:50. 

Tarnowski Stanisław. Chopin i Grottger. 
Dwa szkice. 50 ct. 

— © dramatach Schiliera. (Zbójey. — 
Fiesco. — Kabale uni Liebe. — Don Car- 
los. — Wallenstein, — Marya Stuart. — Dzie- 
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ESTAS OE CN MA NN RN NAAA 
Najtansze Zródlo zakupna 
skrzypcow, altowek, cytr, harmonijek, 

szkatutek grających itp. es» 


Skrzypce złr. 250, 3—, 4—, 5—, 650, 750, 10—, es do 500 złr. 
(SZAL. 
Harmonijki 1-rzę 
dowa złr. 2:80, 3:50 do 6—; 2-rzędowe złr. 8:50, 11:80, 12—, 16°— do 20:—; 
3-rzedowe złr. 25:—, 36:—, 45:—; chromatyezne złr. 54:—. Cytry akordowe 
(6 manuale) z przyborami i szkołą złr. 9— Ariston z 6 nutami od złr. 18-— 
wzwyż. Manopan z 6 nutami od zł. 18— wzwyż. Gitary ar. 5—, 6:50, 
Mandoliny od złr. 7:50 wzwyż. 
Nuty wszelkiego rodzaju jaknajtaniej. 


M. Schubert's Nachf., Wien 


- SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA 


w Krakowie, w Rynku, w Pałacu Spiskim, 
poleca następujące nowe dzieła: 


wiea Orleańska. — Braut von Messina. — 
Wilhelm Tell. — Fragmenta. — Zakończenie), 
Złr. 2, opraw. w półskórek złr. 3:50, 

Tarnowski Stanisław. Studya do dziejów 
literatury polskiej KIX. wieku. — 
2 zir., w półskórek francuski 3 złr. 

— Studya polityczne. 2 tomy. Złr. 1:80, 
w opr. płócien. 3 złr., w pólskórek 4 złr. 


dróży. II. Wiersze z podróży). Zir. 1:50. 
Wężyk Franciszek. [Powstanie Mrélestwa 
Polskiego w roku 1830/31. Z por- 
tretem autora. Złr. 2:50, w oprawie 3 złr, 
Witkowski Stanisław Dr. Nowe odkrycia w 
dziedzinie muzyki greckiej. 30 ct. 


ski dla dorastającej młodzieży. — 
Część I. złr. 2:40, w ozdob. oprawie 3 zir. 
Część II. 2 złr., w ozdob. oprawie złr. 2:60. 

Windakiewicz St. Dr. Mikofaj Rej z Nagło- 
wice. Wyczerpujące to studyum, obejmujące 
nietylko literacką działalność Reja, ale i jego 
dokładny życiorys. Złr. 1:20, 

Wystawa powszechna kraj. we Lwo- 
wie w r. 1894. Wydanie „Przeglądu pol- 
skiego.* 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 

, , dział opracowany przez znawców. 3 złr. 

Zmigrodzki Michał Dr. Auxiliary, czyli sto 
kiikadziesiąt kongresöw, odbytych 
w czasie wystawy w Chicago. 80 ct. 

Jana Babireckiego Mape Rzeczypospolitej 
polskiej z przydaniem kart trzech podzia- 
łów, Ks. Warszawskiego, Okręgu Miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem pol- 
skich. Kurta ta in folio, nader starannie w 5 
kolorach wykonana przez najznakomitszy 
zakład kartograficzny, jest pierwszą dokładną 
i uwzględniającą wszystkie postępy teraźniej - 
szej kartografii mapą Polski. Autor uwzględnił 
wszystkie najnowsze badania i zasięgał opi- 
nii fachowych badaczy. Karta podaje także 
wszystkie miejscowości ościennych państw, 
pamiętne wypadkami historycznemi, lub które 
oręż polski dosięgał i te wioski, które rok 
1831 i 1868 krwawymi ślady naznaczył. — 
Stosunki oro- i hydrograficzne z rzadką do- 
kładnością uwzględnione, a pod względem 
czytelności mapa ta niema równej międz 
polskiemi wydawnictwami kartografieznemi. 
Całość złożoną w formacie 8-ki, zdobi okładka 
opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntow- 
skim, wykonanym w kolorach. Cena zlr. 1:20. 
Podklejona starannie, złożona, lub do zawie- 
szenia, złr. 1°80. 

Mapa rybna, przedstawiająca przegląd roz- 
siedlenia ryb w wodach Galicyi według do- 
rzeczy i krain rybnych, zestawił Prof. Dr. 
M. Nowicki, folio, 2 złr. (2450-3-8) 


Qe” W każdej księgarni na składzie. "GE 


P. T. 


Mamy zaszczyt zawiadomić szers 


ze koła naszej Publiczności, iż w dniu 


Wodzicka z Potockich Teresa. Mistorya Pol- 


dzisiejszym zawiązaliśmy Głalicyjską krajową Spółkę naf- 


towa pod firmą: „Stadnicki, 


Kruszewski i 
Celem Towarzyst 


założyciele sumę 100 


tału znaleść możebne 


sunku do kwoty, 


Zaba, Konarski, Kalinka, 
Sp.“ z kapitałem 500.000 złr. w. a. 


wa just eksploatacya ropy, w ślad zatem budowanie 
rafineryi i wogóle wszelkie interesa w zakres 
dzące. Wobec faktu, iż tylko wielkiemi kapitałami można osiągnąć poważne 
rezultaty, wykluczające hazard a dające pewne zyski, 


przemysłu naftowego wcho- 


składamy sami jako 


„000 złr. w. a, to jest po 20.000 złr. w. a. każdy. 


Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy wszystkich, komu sprawa 
|rozwoju przemysłu kr 


ajowego leży na sercu i kto pragnie dla swego kapi- 
zyski i korzystne oprocentowanie. 


Musimy dodać, że każdy przystępujący do naszej spółki staje się w sto- 
z jaką przystępuje, 
kopalń, maszyn, narzędzi, 


współwłaścicielem wszystkich terenów, 
budynków i wogóle całego majątku Spółki. 


. 


Za obowigzania swoje wzgledem Spólki odpowiada właściciel udziału li 
tylko kwotą, z jaką do Spółki przystąpił i nie będzie do żadnych dalszych 


dopłat zmuszonym. 


Cena udziała wynosi 500 (pięćset) złotych w. a. 


Chcąc ułatwić pr 


śmy zapłatę kwoty deklarowanej rozłożyć na trzy raty, 
równająca się połowie całej sumy udziału t. j. 250 (dwieście pięćdziesiąt) 
zaraz, druga równająca się jednej czwartej części całej sumy 
125 (sto dwadzieścia pięć) złr. w. a. najpóźniej dnia 1 lipca 


air, w. a 
udzialu t. j. 


zystępującym do Spółki nabycie udziałów, postanowili- 
z których pierwsza 


1896 r., a trzecia równająca się także jednej czwartej części całej sumy 


udziału t. j. 125 (sto 


potrzebną do rozwoju interesów 


dwadzieścia pięć) złr. w. a. o tyle, o ile się pokaże 


że przy pomyślnym biegu przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeciej raty okaże 


się zbytecznem. 


Roboty wiertnicze prowadzić będziemy równocześnie na dwóch lub trzech 


naszych terenach pod 


Mając nabyte znaczne terena naftowe, 
i wielki kapitał do dyspozycji, sądzimy, 


pomyślnego rozwoju i 
okolicy, 
Publiczność do przyję 

Wszelkich blizsz 
dóbr w Radlnej, 


w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. 


nadzorem fachowych techników. 

w gronie swoim ludzi fachowych 
że Spółka nasza ma wszelkie szanse 
przyczyni się do podniesienia ekonomicznego 
Zapraszamy przeto Szanowną 
cią udziału w naszej Spółce. 

ych informacyj udzieli p. Adam Kalinka, właściciel 


z czasem 


poczia Tarnów i p. Stamisław Zaba, właściciel dóbr 


w Górze Zbylitowskiej, poczta Tarnów. | 
Pieniądze mają być odesłane do Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


w Krakowie, lub do filii tegoż Towarzystwa we Lwowie, albo też do Banku — 


dla krajów koronnych 


w Wiedniu (Linderbank) á conto firmy: „Galicyjska 


krajowa Spółka naftowa: Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kruszewski 


i Spółka.“ 
Tarnów, dnia 10 


Jan hr. Stadnicki, 
Adam 


N 


GRIES + 


(2483-2-12) 
listopada 1895 r. 


Stanislaw Zaba, 


Henryk hr. Konarski, 
Kalinka, 


Bolesław Kruszewski. 


(2143 6 16) 


bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w miemieckim południowym 


Tyrolu. Pora od 1 września do 1 czerwca, 


Prospekta przez zarząd leczniczy. 


FABRYKA MASZYN 


MAKSA KORNA 


w WIEDNIU, Hernalser Haupstrasse Nr. 150. 


Pit do 


Specyalny wyrób 
-zmjiecia dr z ewa 


i wszelkiego rodzaju 


MASZYN DO OBRABIANIA DRZEWA 


masz ym. 


lllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


jakoteż (2255-7-52) 
ad wyrobu narzedzi. 


— zapłaconą być. ma. Być jednak może, 


Weyssenhoff Józef. % Gxecyi. (I. Dziennik z po- ` 


CZAS z Niedzieli 24 Listopada 1895. 


Joss x Lówenstein, | 
fabryka bielizny w Pradze, VII, 


j jacej publiczności iczność, aż i i mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich. 
zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i j yli 
z anette bo znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn 
i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się żadna czesciowa Sprzedaż. 


Zarazem polecamy nasz najswjezsz y 


PATENTOWANY KOLNIERZ WYKLADANY, 


łączący w sobie tyle zalet, że wszys'kie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żądnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 


Patentowany koinierz wykladany 


nadaje sig do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny ksztalt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkie $ 
i inna kołnierze. peepee is rea (1426-16-) 

©. k. austr. patent Wr. 66 GG. Angielski pa en xe AD: e 

Hrol. wegier. patent Nr. 1799. A ND. kt. & M. Nr. 19.352, 


Korzystne kupno. 

Kilkanaście parcel budowlanych jest 
bardzo tanio do sprzedania, również 
obszerny dom parterowy — otoczony 
ogrodami — jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ul. Mikołaj- 
skiej Nr. 16, lub przy ulicy Koper- 
nika Nr. 32. (2220-7 ) 


SSA ESE E 


| Wieden. kasza owsiana, 
uznana (2272-2-20) 
jako zdiowy i wzmacniajacy 
środek pożywcezy. 
Paczka pocztową 2 złr. 50 e. opłatnie. 


Brüder Hirschfeld & Co., 


Rollgerste- und Schälerbsenfabrik, 
Wien, II., Unt. Augartenstrasse 18. 


ET 


Niviejsrem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż już otworzyłem 
mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Café-Restaurant du Theatre“ 


w którym urzadzilem na pierwszem pietrze bardzo wspaniate salony na 
restauracye, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych, a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również ezytelnie 


t 


zaopatrzorą w wielką ilość dzienników. JP. (2369-8-10) 
Ferdynand MTurlinski, 


Restaurator naprzeciw teatru. 


ES OB oS STS TEE Tc 
| IF Swiatlo Auera. æ= 


Zeszłoroczne 

Herbaty byly z powodu nadmiernych 
deszezów w Chinach po naj- 
większej części nie bardzo do 
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych pro- 
wineyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzy!y się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu- 
bliczność bezwonną, a eo wa- 
żniejsza niepożywną 

Hierbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEIINY i tych części 


KAŁOSZE 


rosyjskie w wielkim wyborze 
Bieliznę wetniana, Kamizelki, Pończochy, Czapki i Kapeluszć 
do polowania, Kamasze kortowe i wioczkowe; 


RĘKAWICZKI ZIMOWE, UBRANIA JELONKOWE; 
Koce pluszowe na nogi i Pledy podróżne; 
SZLAFROKI HIMALAJA 
polecają po niskich cenach (2458 5-15) 


Br. BILE SCH 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


€ pt 1.Medaillons (Y 
bg initStampiglie beliebig.Name kg 
(0 u. Adresse eiVoreinsendung A 
R DE TS kr. "Myj te 
Mu, 10 kr. fiir Francozusendung. © 
[| Liefere auch Crayon m, Fe- ey 
(der, Bleistift und Petschatt, [id 
54 Automat oder Uhr mit Stam- 5 
m piglie um denselben Preis © 
5 Billigste u,solidesteBezugsquelle o 
A für Behörden, Kaufleute etc, fig 


© Deistunosí, 600 Stempeln pro Tag A 
BL CAUTSCHUASTEMPEL FABRICATION I 


LADLE SE 14. 


(2094-9 10, 


RGAS 


bialkowych, jak je posiadaé INT 90 fo ra 
a Przykrawacz Palniki D” Auera 
Natomiast tegoroczny pierw- TETE E zę albo (2489 3 3) © 
szy sprzęt wydał Pri Qu it mit oz i omi 
Herbaty bardz dobra, aromatyczne i Re i emer eared Pr zykrawa czka 


preise. 


Ersatz für Chinasilber 
zum halben Preise bieten die 
neuen Thio-Patent-Besteoke etc. 
per Dutzend Stüok von fl. 5.80 
aufwärts Geschmackvolle Facons. 
Garantie fúr Silberweissbleiben des 
Metalles, solide Patenthefte, gut 
*chneidende AE: Preisblatter 
ratis. 

K. k. ej Altmannsdorfer 


obfite w części extraktywne. — 
Zaopatruje się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku do 
roku zawsze większe ilości 
Hierbat, a przez ten znaczny zbyt, je- 
stem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą- 


potrzebna zaraz do inagazynu 
konfekcyj damskich Ignacego 
Sobolewskiego w Krakowie. - 


Ceny zniżone. 


Jedynie prawdziwe palniki prof. Dra 
Auera z siatką, cylindrem, tulipanem, 
z montowariem 


== po al. 5:90 


da mojej Metallwaaren-Fabrik > 
Herbaty z Raczka (2210-6-) RA a © z daszkiem, zamiast tulipana 
rmüller & C2 Wien o ( pana, 


po zł. 650). 


SIATKI do palników 


Mi$chleifmuhlgasse 6. 


Zu haben in allen grósseren Küchengeräthe-, Eisenwaaren- 
j u. Messerschmiedwaaren-Handlungen, jedoch nur echt, 
ý wenn jedes Sti it nebiger Schutzmarke versehen ist. 

3 ù AAA Se TE ae 


YCH DOSTAW 


ier, BE Dra Auera po zł. 1:20 
doskonale an A z odniesieuiem i założeniem o 5 et. 
a ee 2? EE ET ee drożej, (2502-8 10) | 


Pierwszy wagon tegorocznych 
Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano- 
wne P. T. Gospodynie umieję- 
tnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to 
Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 


Od dawna ZO doy słynne 


= Admonckie f 


ES A ° © 
ser Likiery = 
Ad) q 
: a 
ze Stiftsapotheke Da a YA opactwa Benedyktynów. R 
w Admont 2 w Styryi.: 


| = najpiękniejsze i najtańsze 
światło tegoczesne, 
dostarcza Zaraz na żądanie i poleca 


Dyrękcya Gazowni Miejskiej, 


LE 


cyjnym ogółu ludności, a nie 
jest, jak to dawniej bywało, 
napojem luksusowym. — Przez 
dostarczanie 
Herbat dobrycb, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz- 
powszechnia się ją zawsze wię- 
„BR cej. — Od lat 35 kierując się 
IL temi zasadami, przychodzę do 
4 tego przekenania, że tak świat 
3 handlowy jakotez Szan. Publi- 
I czność nabywa u mnie zawsze 
NE więcej 
: Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie do- 


ORC nen M. „AAA 


IN 3 filiżance. Likier ziołowy butelka złr. 1:25 Doppel-Kümmel but. złr. 1:25, tatarakówka but. złr. 1:75 eytry- 1993-21- 5 > o 
i. Za AC dotychczas w za [nówka but. złr. 1:25, waniliówka but. złr. 1:25, delikatny likier kawowy but. 1:50. Tylko prawdziwe ( ) Zamówien 1a kartką lub telefonem 
en: poz yene do mabye w Wiedniu, E. Stefanspiatz 8, alte k. k. Feldapotheke, tudzież wprost z Stifts- (Nr. 72) przyjmuje Dyrekcja lub filia 
| a q wodzie handlowym, iż apotheke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 butelek opłatne opakowanie i porto. (1994 11-15) eS CY AY : Gazewni przy uliey Grodzkiej Nr. 32 
I Herbata staje sie przedmiotem konsum Paryż 1889 r. złoty medal.{|_ === : Helge 
N y LL a e tc 


| m Swiatio Auera., @ | 
ANA ENERO. 


W ielki : 
| ‚ach 
leiki krach! 

Nowy Work i Londyn dotknęły także stały ląd Europy, a wielka fabryka 
towarów srebrnych widziała się zmuszoną do wyprzedania swego calego zapasu za 


bardzo małe wynagrodzenie sił roboczych. Zostałem upoważnionym do wykonania tego 
zlecenia i dlatego wysyłam każdemu następujące przedmioty tyiko za wynagrodzeniem 


500 koron w złocie — 


jeżeli pasta na twarz Grolich niousunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, Dryszczów, czer- 
woności ncsa i t. p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodociano świeżej 
Zadne tielidio! Cena 60 ct. adać- wyraźnie 
»sodzmaczoną pastę ma twarz Gro- 
hieh‘*, gdyż są naśladowania bez wartości. 
ztyRKON Grolich należące do tego mydło 

ct. 

Grolicin krem przeciw łupieżowi, najle- 
pszy środek 60 ct. 
= {i Grolicha nowo poprawny bez olowiu 
Hair Millom najzwyklejszy środek do bar- 
¡Y wienia włosów 1 zir. i 2 złr 


Jedyna, niezawodna (2000-23-) 


Trucizna na myszy i szezury 
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tyike na gryzonie 

(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 

pies, kot, drób itp. miesztodiiwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 ent. il złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 


6 najlepszych noży stołowych z prawdz angielsk. ostrzem, 
6 amerykanskich patent. srehrnych łyżek stołowych, 


JA bre a tanie gatunki dostarczam. | Skład i taboratoryum przetworów chemicznych Aang Paa ap 2. AN morie 12 2 2 ee 

NIS J ; z > A re Do ia we wszystkich większyc 

HI Ceny są następujące: Jana Mich nika aptekach i drogueryach, w Mrakowie w apt I n 2 HR 

WINIE Herbata czarna . . . . . ahr. 2— za 1/, kilo magistra farmacyi w BOCHNI. j W. Kedyka, K. Wiszniewskiego, w drog"eryi 2 2 a ann jaj 

Ia Herbata „ Melange . „ 240 , Y, » |1 kilo trucizny do tępienia myszy domo- G. Otowskiego. (1005-15 20) 6 angielskich podstawek Vietoria e 

| Herbata „ Nenchao n 280 „ Y y {Wych i polnych, z odmiennym jak na LS EZ wsz 2 piękne lichtarze stołowe j 

BIES Herbata „ Victoria » 320 „ Y, „ |Szczury sposobem użycia, złr. 2—, 4'/, kilo 1 sitko do herbaty j 

NINA Herbata familijna wyborna , 340 > Y * złr. 7:50. 1 posypywacz do cukru. 

i SEA Lian Sin O ONS „e n fe.» Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spot. drog., Fr. Zopoth i Spół. 48 sztuk razem tylko 6 z#r. GO ct. 

ie. Her bała PAF = h elange » Ro n Ja n»n |drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; Wszystkie te przedmioty 44 sztuk kosztowały dawniej 40 złr., a teraz sa do na- 

= Herbata ee E OW n @ 7 jp » |w Baranowie H. Kijas; w Bochni A. Weiss: w Brzesku W. Janoszek; w Dabrowie W Heine; bycia za najmniejszą cen: 6 złe. 60 ct Ameryk«bskie patent. srebro jest całki: m 
: Hotbata RO ee iP » {w Dębicy H. Zauderer: w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze białym metalem, zachowującym przez 25 lat barwę srebra, za co się poręcza. Każdy 

Herbata gospodarska . . . zły 1:60 2 ip 7 St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski: w Medenicy H. Kikie- powinien korzystać z tej sposobności i kupić i 1 


wicz; w Niepotomicach M. Reichenberg. w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mioczkow- 
ski; w Sokalu H. Wohl: w Suchy K. Czernicki; w Taraowie M. Adler, J. Niesiołowski; w Warężu 


K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W. Graff. 


I 7 ten wspaniaty garnitur nadając 
się szczególniej jako ; RE BOB tee Yee 


Wspanialy podarunek na gwiazdke ¡ Nowy rok 


tudzież jako podarunek weselny i dla każdego lepszego gospoda twa d 
Tylko do nabycia u podpisaneg;». 5 ee eae Soe 


A. HIRSCHBERG's 
Hauptagentur der vereinigten amerikan. Patent - Silberwaaren - Fabriken 
Wien, Il., Rembrandistrasse 19. Telefon Ar. 7114. 


Proszę wszędzie żądać 

MI Herbaty z Raczka, a gdzie niema, 
E zamówić listownie z Magazynu 

NSE Herbat Juliusza Grossego w Krakowie 

Rynek, Pałac Spiski. 

IS We Lwowie skład w handlu W+a- 

MIE. dysława Bażanta, ulica Halicka. 


Tanie, dobre | eleganckie 


j Rozsyłka na prowincyę za zaliezkg lub za gotówkę. Proszek do 
> EMIL SCHAUER czyszczenia metali ad Ct. F wą PER 
W AE aoa Se J Tylko prawdziwe = pobocznym znakiem ochronnym we 
OSES SALT ZEN rear rer ere, : Wien, VII, Bernardgasse 26 i. (metal zdrowotny . SĄ ® 
Cennik i kosztorysy wysyła na żądanie bezpłatnie yciąg z uz z añ: e $ 
S SEI ŚŚ Sebsrees KE | ć (2515-2-6) ; Fundel Moldawie. Wielmożny Panie: Bardzo zadowolony z otrzy- tre 
© pScEeN ae “SSESE4 "SS | 1 ° Ę : fe ech cab Sue manej przesyłki, proszę o ponowne nadesłanie całego garnituru, 
EEE ERRE | ku puje sle tylko we filii wiedensk lej Franciszek Dwernicki, e. k. tandarm, 
SĘ RECE -$ E GE aS | © WaS SE ET Su pa Lin. Wielmużny Panie! Proszę znów o garnitur, pierwsza posyłka była dobrą. 
f week SE SE ORS NEE Edu a $ r (SA 5 ZOB : (2501-3-7) B. Olszewski, st. nauczyciel. 
} @ -= + os CEN] os . n s = a a ~ 
O Pee eta | Wina wegiersaie ____ TtT 
i = ARE 233 SEE es aa: Hegyalalekia obywatelskie Er 6 butelek złr. Em Dane 
| ene .NNOEF „hz ESS > ' r pańskie . . . . > » 2 o e E lee 
| Z at 325550 g 3:35 O = y ” prima pańskie . . 6 „ 3:20 z ` ; / | 
l a SENO > NENA RONS o , Samorod. szlachec. star. 6 „, 3— © a r y a pow 
N FEEFEE EE wae É Zieleniak starszy . . . . en i 0Z0W 
N SNSEN RE = 322388 SPO Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „, „ 4= Sanki na jedno sie- a 
A e DEDO RH w Krakowie | tle wok ti I sanek 
BEER Mi a illanyer czerwone. . . P ; wykonane, 85 złr. 
= SERLE EEE 5 ZE = ) š ; Szegzarder 3 RECE 6 REG, A dia oklic górzystych a z 
> o Ss | G d k L 9 | t rlauer 5 a 2:50 zaopatrzone sa te sanki ecyalny wyrób 
Ś a |= ŻE u IGa ro Z a s y l» PIE ro. aa Wielki wybór EJ ich wim p 'dwójnie działającym > He ae A 
= 3 oss węgierskich. Y hamuleem stalowym. RA: A a i 
= „8 NE Á E ne : nalnych 
= Se: Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka |. 9, (| NONE are: Rs) | ie RE S elka kich AN 
= 2 =: we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się RA : ka a = <= UOTWGSKICH „SKI 
= Ser w Stanisławowie, w Nowym Saczu, w Czermowcach, w Bielsku ORO IDO ponzta. ASY Ba Skla: SKŁADY (269512) 
= eee 4 ; ae ae ; Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska P i A i L Nibel 
= is: w Opawie, w Budapeszeie i t. ä (2453-89-105) . ale mistrza Matejki w rrzerowie na Mor awach.|w Wiedniu, e thle ce ji, 
= (LH r . y U 5 . a . 


150 sani różnego kształtu Jest zawsze w gotowym lub pół gotowym stanie na składzie. + 


EPC A A e One 9 


NOWOSC! 


"BOMBY FIN DE SIÈCLE. 


"A. Nowinski, ul. Bracka I. 5. 


(1974-32-) 


Do wydzierżawienia 
dwa folwarki objetosci 1200 m., */, mili od Lwowa 
odległe, doskonale zagospodarowane, pod korzy- 
stnemi warunkami. — Bliższej wiadomości udzieli 
kancelarya Dr. Z. Lisiewicza we Lwowie, nl. 
Akademicka Nr. 8. (2429-8-10) 


ZIOLKA PIERSIOWE 


r. W. SEEBURGERA 
na uporczywy kaszel, chrypke i zafleg- 
mienie, dostaé mozna jedynie prawdziwe 
w aptece i głów. składzie mater. apt. 
pod złot. Stoniem E, Hellera w Kra- 


kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-10-) 


OGLOSZENIE. 


% Bazaru krajowego w Kra- 
kowie wycofało Towarzystwo 
tkaczy pod opieką św. Sylwe- 
stra w Korezynie wszelkie wy” 
roby w zakres tkactwa wchodzące i zer- 
wało wszelkie z nim stosunki handlowe. 

Kto z Szanownej Publiczności życzy 80- 
bie nabyć prawdziwe płótna korczyńskie, 
zechce się zgłosić wprost do głównego 
składu pod adresem: „Towarzystwo tkaczy 
pod opieką św. Sylwestra w Korczynie 
(poczta w miejscu).* (2414-3-3) 

Dyrekcya. 
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jedno kilo 


Margaryna zdrowia rocentów, 
L | smalec roślinny kokosowy, 

aureo y bezwodny i bezwonny i zu- 
pelnie neutralny, kilo 90 cnt. — poleca 


Ameisen w Krakowie przy ulicy 
Koletek pod L. 5. (2451-5-) 


Pierwsza i najstar. fabryka pieców w Austryi-Węgrz. 


R.. GEBURTH 


c. i k. nadw. maszynista, i 
Wiedeń, VIL, Kaiserstr. 71. 


Znakomite piece regulacyjne 
do napelniania z lanego ¿ela- 
za z płaszczami z blachy żela- 
znej i patentow. szamotowaniem 
w prostem i bardzo zbytkown. 
wykonaniu, do opalania miesz- 
kan, biur, szpitali, koszar, koś- 
ciołów, klasztorów i t. p. 

Przeszło 100.000 pieców 

w używaniu. 

Odznaczone na wszystkich wysta- 
wach pierwszemi nagrodami. 

Przyjemne, łagodne oraz zdrowe 

ciepło. Wielka trwałość, zupełne 

wykorzystanie paliwa, znakomite 
E : regulowanie palenia. 

Piece kuchenne z przenosnemi i niepekaja- 

cemi emaliowanemi Zelaznemi okaflowaniami. 


Centralne ogrzewania, suszarnie, piekarnie. 


Cenniki darmo i opłatnie. (1933-12-) 
Skład we Lwowie u Jana Schumann. 


4 
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Pierwsza wiedenska 


MACZKA POZYWCZA 


dia dzieci 
firmy F. Giacomelli 


| w WIEDNIU, Fünfhaus, Robert 
Hamerlinggasse l, 


Odznaczona 
złotym medalem 
*ureque] ed som 

O I :3ÓM-"1I5N08 


Przez najpierwsze lekarskie powagi 

i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 

znakomity środek odżywczy 1 zastąpie- 

nie mleka matezynego, używane w wielu 

ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj- 

lepszym skutkiem, zasługuje na wypró- 
bowanie przez każdą matkę. 

Do nabycia niemal we wszytkich apte- 

kach i składach aptecznych mała puszka 

“45 et., wielka puszka 80 et. (1139-18-18) 


O Ce PPN a eh , 


BF” NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE. “SBR 


Magazyn Maryi Prauss 


GOGLE. ARPA RAN o 
j podali Franciszek Jan Kwizda DEE 
yalamöm Mui a UNE EZ 
honorowych e 
1 uznania. y h . 
Ld 
= A 
ze proszek odżywczy dla bydła. |;3 
"= . == 
Fz) Środek dyetetyezny dla koni, bydła |32 
sE rogatego i owiec. Se 
CJĘ Od 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszyst- 23 
3 kich stajniach w braku apetytu. złem trawieniu, dla poprawy | = = 
E mléka i pomnozenia wydatności mléka u krów. Px 


Należy uważać 
na powyższy 
znak ochronny i 
żądać wyrażnie 
Kwizdy proszku 
odzyw. dlabydła 


NE” chorym na pluca PE 


nina ze wskazanej mi fa- 
zanym miadresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujace się 
| żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 


| wszystkie nowe, nawet 


Kapelusze paryskie; 

Bluzki wełmiane, jedwabne i welwetowe; 

Kostiumy spacerowe i podróżne; 

Malki, Matinees, Szlafroki: 

Pledy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe“; 
Żakiety, Kepsy angielskie, Okrycia futrzane i pluszowe; 
Parosole angielskie na deszcz 


POLECA (2361-11-15) 


w Krakowie, Sukiennice L. 16. 


7 


Rynek L. 12, 


poleca swoje wyroby 


| NAFTE jiewybichową, 


J.P. (1905-26-57) 


a) Z dnien(ż 
j pierwszego Sterpnia roku [891-szego 
sprzeuaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam sle 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy juzto zniesle- 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajehetnie] ułatwiam, jużto cen- 
ników I ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi 3 Se pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- W \ szta przewozu danego narzę: 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- AN sytam fortepiany i pla- 


odstawiam aż do Tar- 


najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


muzyczne mojego skła- Wi 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnla. e) Każde na- 
\ u mnie (albo w moim skła- 7 dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- / < p ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda.w przeciągu trzech miesięcy od kupna. 2. Sprzedajac fortepiany i planina J- -< 
na raty (chociażby po (0 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- Y 

— Sownie. 


(451.49-50) 3 


3 złote, Znak 


Cena 1 pudełka 70 cnt., 1/, pudełka 35 cnt. 
(1030-6-12) 


GŁÓWNY SKŁAD MA 


Do nabycia 
aptekach 


ch 
CZESTE y 


Dra Rómplera lecznica w Görbersdorf w Szl. pr. : 


istniejąca od r. 1675, poleca 


‘najkorzystniejsze warunki leczenia obok przystępnych cen. 
Prospekta darmo. (2505-3-4) Dr. Römpler. 


M. Beyer i Spólka 


| w Krakowie, Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. M. Panny), 


FABRYCZNY SKŁAD 


płócien, bielizmy gotowej męskiej damskiej i dziecinnej, oraz bieli- 


| any stołowej białej i kolorowej, Chustek białych i kolorowych z fa 


bryk krajowych i zagranicznych. 


NE Główny SkIad BE 


| normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr, Gustawa Jaegera i wszel- 


kich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny; Ponezoch 
damskich i dziecinnych, oraz Skarpetek męskich. — Skład bielizny 
Wielebnego X. Sebastyana Kneippa. 


Na sezon jesienny i zimowy otrzymali: 


a Wielki Wybór Bluzek Satynow., Wetnian. i Jedwabnych. 


Parasolki damskie od słońca oraz Parasole od najtańszych 

do najwykwintniejszych. JP.(2198-7-12) 

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sie odwrotng pocztq. — 


Ein. 


bryki wprost pod wska- 
daje je na tych samych 
Ay sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
|| który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
jj (n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 


=== 


we wszystkich I 


Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem. |i składach apte- A 
Austryi -Węgier. 
CRA 


ADA - = Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaży, oraz 


ama CHRISTOFLE 
poręczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 


lllustr. katalogi darmo i opłatnie. 


SZTUĆCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane , tudzież sprzęły stołowe 


CHRISTOFLE & Co., Wien, E. 


Po cenach fabrycznych mają w Mrahkowie: 


NAJPIERWSZE 
ODZNACZENIA 


na wszystkich 


wystawach powszechnych. | | 


- wszelkiego rodzaju. ; 
kasety dla wypraw ślubnych i t. p. - 
Z powodu niskięgo kursu 


srebra 
zmiżenie cen. 


c. k. nadworni dostawcy. 


KM. Czaplicki, 
St. Przybylski, A. Biasion optyk. (2504-2-18) 


rus znająca gruntownie język an- 
Paryżanka, mele i angielka bona, 
oraz Niemka muzykalna — poszukuja za- 
raz umieszczenia. (2488-3 3) 
i AGENCE INTERNATIONALE 
Mime de SIKORSKA w Krakowie, 
Hotel Saski. 


Już rozpoczęłam udzielać (2197-16-20) 


lekcye tańców 


we wiasnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 

i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 

godz. llej do lej i od 3ej do 6ej w. domu pod 

Nr. 55 przy ulicy Floryańskiej, Isze piętro. 
. Marolina z Szygowskich Witkay. 


Woda Szezawnicka 


zawierająca więcej składników czynnych 
od wód Emskiej — Gleichenberskiej — a 
zwłaszcza Selcerskiej, ze zdroju Jó- 
zefiny, skuteczna w przewlekłym kaszlu, 
w rozedmie i po zapaleniu płuc, w cier- 
pienieniach będących następstwem influ- 
emzy ; ze zdroju Magdaleny zaś: 
w cierpieniach przewodu pokarmowego, 
w nieżytach przewodów żółciowych, dróg 

moczowych i t. p. 


Skład u pp. Wenizła, Wiszniewskiego 


w Tarnowie, oraz w aptekach i-handlach 
wód mineralnych na prowineyi. (2569-4-4) 


Najlepsze 


i najtańsze 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


O. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. 


(2081 9 ) 


Uznane środki przeciw niezytowi i kaszlowi, 


Aptekarza Schneida 


i należąca do tego 


herbata niezytowo-kaszlowa 


ze St. Georgs- Apotheke w Wiedniu, 
W/2.. Wimmergasse 33, 
sporządzone według lekar. przepisu, są uznanemi 
i wypróbowanemi środkami przeciw nieżytowym 
chorobom przyrządów oddechowych, które roz- 
walniają śluz, łagodzą drażnienie do 
kaszlu i usuwają ciężki oddech. Cena 
paczki proszku nieżyt. kaszl. 50 ct., a należącej 
do tego herbaty nieżyt. kaszl. 50 ct., pocztą o 
20 ct. więcej za opakow. i list fracht. Mniej niż 
2 paczki nie wysyła sie pocztą. Wysyłka za go- 
tówkę. Prawdziwe tylko z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V/2, Wimmer- 
gasse 33, gdzie wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. (2512-2-26) 
Skład w Krakowie ma apt. E. Heller. 
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REIN:NICKEL 
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Znak ochronny. 


Składy: | 


\ sre 


złr. 6 — 


9 


złu. 550. 
3ch - letnie poreczenie 


i Goldwassera w Krakowie, N. Trauma} 


PT] DEL Pred bl CEL 


PoszeK nieżytow.-Kasziowyi= 


o niklowe naczynia kuchen 


z litego czystego niklu, bardzo trwałe, nieszkodliwe zdrowiu, řatwe 


Berndorfska fabryka towarów metalowych ARTUR KRUPP, Berndorf, N.-0e. 


w Wiedniu: E., Wollzeile Nr. 12, I, Graben Nr. 12, I., Rognergasse Nr. 2, 
VIE. Mariahilferstrasse Nr. 19 i 21. 

w Budapeszcie: Waitznergasse Nr. 25. 

w Pradze: Graben Nr. 37. 


me CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE. "SE 


PRAWDZIWE SREBRO. By 


Wskutek szczęśliwej transakcyi udało się artystyczne przerobienie znacznych zapasów srebra w korzy- | 
atoy sposób i tylko dlatego umożebnioną mi została sprzedaż wielkich sztućców z prawdziwego dobrego 
1a po takich fabrycznych bajecznie tanich cenach częściowo prywatnym kupującym, mianowicie: 


Sa to piękne wielkie sztućce z angielskiej stali, z rączkami z prawdziwego srebra, z c. k. urzę- 
dowym stemplem, bardzo pięknie ozdobione i stylowo wykonane. 

Laski dla panów z czarnej 
z gałką srebrną złr. 4: —. 


MS Najwieksze wrażenie 


5 wzbudzają moje oryg. szwajcarskie remontoary męskie, prawdziwe amerykańskie złociste. Te znako- 
micie idące zegarki mają dokładne antimagnetyczne precyzyjne niklowe wnętrza; sa piękniejsze i trwalsze niż 
prawdziwe złote, a; z powodu gustownego wykonania, trudno ich odróżnić od złotych. 


2 
n 
Do tego prawdziwe złociste łańcuszki z haczykiem, kształt Sport, Marquis i pancerny po złr. 1:30, do każdego 
zegarka skórzany futeralik darmo... 
Nigdy nie zdarzy się znów sposobność do zakupna tak ślicznych i wspaniałych podarunków, które są tak 
tanie. Szybkie zamówienia przyjmuje firma za zaliczką pocztową 


eBuliusz 


Towarzystwo dla kredytu hipotecznego 
1 osobistego 


ww Krakowie (ul. Gotebia L. 24) 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczong poręką, 


udziela Członkom swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawem 
komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipotecznego krótkoterminowego, zajmując się finan- 
sowaniem pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki, nie- 
ruchomości Członków, dla uwolnienia od wierzycieli prywat. _ 
mych lub w wypadkach działów spadkowych itp.; podejmuje 
się parcelacyi nieruchomości na rachunek Członków, udziela 
kredytu budowlanego itd. itd. i 


Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako 
wkładki i na rachunek bieżący. 


Godziny biurowe od 10ej do lej przed południem. (1499-11-14) 


aaa A a a 
Molla Proszki Seidlickie PACA u 


jezeli na etykiecie kazdego pudelka 
Jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
EG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. BE 


Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 
eee == 


x 


A ee 
Tylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plomba ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
‘powstałym skutkiem ząziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 


ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (2216-57-) 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


WES” Uprasza sig Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
EJ MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
X SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


OOOO 


4 


—— 


¿53 Cytryny wyborowe 5cio-kilowy koszyk złr. 1:80 ¿Y 
sz Pomarańcze z Jaffy , „. „ 18038 | 
BRE wysyła oclone i opłatnie za zaliczką  (2503-3-10) z i 
32 Importhaus „Adria“ Löffler & Co. Triest. °3 — 

8 


(2134-17-36) BB” Firma założona w roku 1850. @G 


GUSTAW HOFBAUER 


FABRYKANT FORTEPIANÓW 
w Wiedniu, IX., Liechtensteinstrasse 76. 


Wielki wybór znakomitych krótkich fortepianów, 
pianin, harmonij, nowych i przegranych, na sprze- 
daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru. 


COW GARE ND ZO 
SM A (M NA A, 


A = eee E 


Naw es 


BEEN DO RES E 


do czyszczenia. © 


(2277-2-4) ` 


1 wspaniałe puzderko zawierające 1 nóż, 1 widelec zł. 3:50 


1 5 w 4 2 noże, 2 widelce ,  6— 
1 i = 5 BB „ 8:50 
1 M > A 6 nozów 6 widelców , 16'— 


lub brunatnej trzciny, z artystyczną rączką z prawdziwego srebra 


Cena: Savonette z 3 kopertami złr. 9:90. 
4°50. 


n n 


(2484-2-10) 


Reif Wiedmiw 


1. Brandstátte. 


niowe, do pomalowania, w alania i wy. 
9 p , y 


s == ee 


| rów "m "———— nee Niedzieli. AE 1895. dis | 
: =" Naczynia i sprzety LLL LLL SA 


(2610) Fabryka i skfad wszelkich przyborów do 
T koscielne 


nr (een WYTADIANIA kwiatów papierowych 


i i j i i j, kieli i i, liscie, druty, wszełkie rodzaje papierów. 
a 5 i t. p. — fabrykacyi renomowanej firmy fabrycznych wyłogi do kwiatów z papieru i materyj, kielichy, szypułki, łodygi, liście, 5 > 
Olgi Kas par kowej Brix & Anders w Wiedniu, OZNA Maze? za: wszelkie potrzebne przybory i przyrządy do wyrobu kwiatów.. 
żony profesora uniwersytetu, 


Mb pocenach Tabryczaycniijj Hurtownie! W. A. Thürfeider's Neffe, Wien, Neubau, Kirchengasse Nr. 16. Częściowo! 


poleca uprzejmie w bardzo wielkim wyborze, 


i si dełka z wszełkiemi przyborami i przyrządami, stosowne na (2553-1-4 
odprawi się W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Urządzone pu = = 
mae śmierc Dra Wład. Miłkowskiego||f EG p © oll za > un ma ki g ww i za w. d k ow e 
Nabozenstwo załobne w Krakowie. Wysyłka cenników z opisem na żądanie darmo. są w różnej wie'kości na składzie. Wysyłka cenników z opisem na żądanie ane 


Objaśnienia i katalogi przesyła się 


w kościele OO. Kapucynów l 
na żądanie. (2490-2 ) 


‘w poniedziałek 25 listopada b. r. 
o godz. 9 rano, 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, WYPOŻYCZALNI: 
$|NUT MUZYCZNYCH I GŁÓW. EKSPEDYCYA 


. e > * nita neyv PISM PERYODYCZNYCH 
Teraz niema konkureneyi w O Br o handlem $18. A. ik rzyżanowskiego 


Ki a y | i a $ yd w Kr: howe, 


Rynek A—B, Nr. telefonu 150, 
poleca nastepujace nowosei muzyczne: 
a Friedrich ADO: Ar 
w fírakowie, ul. Floryanska 14, (naprzeciw hotelu pod Roza). ENGEN O 3 
Nabywszy doświadczenia w roku co do wymagań Szan. Publiezności, stosownie do tychże handel na-z 
teraz zorganizowaliśmy i zakupiwszy obecnie znaczną ilość towarów z pierwszorzędnych fabryk, możemy handel 
nasz Szanownej Publiczności jak najusilniej polecić. 


Największy sklad oryginalnych 
kaloszy rosyjskich 


kowiak na jeden głos 80 ct., na forte- 
we wszelkich kształtach. 


Kalosze prawdziwe rosyjskie, 


na które pozostała rodzina zaprasza. 
Chodniki i Przedściółki z Linoleum 


E 
AO O ON 
i ceratowe, Chodniki, Rogózki; 
OFICYALISTA ROLNIK Mase woskową, Mase francusk. 


s ; Glazurg bursztynową i spirytusową 
żonaty, zoba! Aopen poszukuje do łakiejowania podłóg; 
stosownej posady zaraz. — Łaskawe oferty po | OMOWEGO: 
iter. WW. Hi. jmuje Administ Czasn“. | ARTYKUŁY DLA GOSPODARSTWA D ; 
asie CDS ROH Artykuły toaletowe; 


Wałeczki, Kit, Gips do zaopatrywania 
OGRODNIK 


drzwi i okien; JP.(2618 1-5) 
żonaty, z chlubnemi świadectwami, poszukuje 


Smarowidło do obuwia 3 
Latarki stajenne, ręczne i kieszonkowe: 
posady od 1 stycznia 1896 r. — Łaskawe oferty J Tę , 
pod . MR. A5© poste restante Wieliczka. 


ARTYKUŁY PIWNICZN E; 
(2608-1-3) 


Ramki do gazet, Przybory do biłardów ; 
DEF NA DRZEWKO! WWE 


polecają po eenach najumiarkowańszych 
Dekoracye skompletowane do ubrania całego 


Reim i Friedrich 
drzewka począwszy od 75 et. do 6 złr. 


Na cytrę 


, pian 80 ct. 

Swierzynski M. Piosnka Wasyla. 60 e. 

Richling. Zbiór pieśni ruskich, ukrain. 

„ Skich i kołomyjek na fortepian. Zir. 1:25, 

Zelenski W. Dwie pieśni. Nie wróci. 
Co mi tam. 80 et. (2477-3-3) 


E E 
OBJADY. 


Poszukuję kilka osób z inteligencji 
na.prywatne, d.bre a tanie objady. 
Wiadomość w biurze Józ. Hopcasa 


i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. 
(2593 2-3) 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


; ern Cenniki bezplatnie i franco. 
Lameta włos aniołów złoty, srebrny i mieniący, 


Girlandy złote i srebrne, Pozlotke złotą i srebrną, 
Dyamentynę błyszczącą, Snieg imitowany, Lich- 
tarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrząd do świecenia 
i gaszenia, Świeczki woskowe barwne — polecają 


Keim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek Nr. 37, linia A—B. 


RENOMOWANA 


DROGUERYA 


(2615-1-5) w większem mieście Galicyi, jest do Spis towarów wraz z cenami od najtańszych do najdroższych, ceny za metr: „ra E 
sprzedania pod bardzo przystepnemi Materye na suknie damskie . . . . . . metr od —-40 do 2:15 | Koszule męskie, wyborny krój . . . . . . . od 1: 0, 3 Z krk a mi 
ARRIETA EEES eee z t pi k ir SL ch Ka flanele, szewioty . . . . . . | non =88 „ .1:80 Kołnierzyki i mankiety poczwórne, krawaty . . , — 18 5 1:50 Sili % ki I po w idfa 
ep 1 orzys nemi warunkamı. y Barchany najmodniejsze. . . . . . . . an a —80 , —50 Skarpetki i pończochy IS para „ —'15 , 1:50 tusiwe tumelie świeże 
wyjasnien udziela kancelarya adwokata Szirtingi białe i kolorowe . . . | | | | am 7 16 „=*50 | Rękawiczki zimowe . . . . ......./. mie 480 „ 170 p | > 
dy D Teofila Ki Przemy- Firanki białe w najnowszych wzorach. . . » n» —18 „ 1:30 | Bielizna trykotowa |... .. 00, tua O E Bryndza Liptawska 
NARS ra eofila ormosza w T Ae Portyery w wielkim myborze . s". . para, sob) O Pantofie O NO. AWCE PAra A 3S nadeszły do ‘hikedin f 
Kra- ey kowie ślu. Do niego zechcą się interesowani Kapy na łóżka i stoły, znaczny wybór . . sztuka, —-85 n 10 | Chustki włószkowe i Himalaja . . | | | . . 7 Ly » 850 y p. 
= ABRE E ledzi łosić 2607 13 Dywany w różnych gatunkach ./. . | | n » 8— „40'— | Szałe włóczkowe, jedwabne i koronkowe . . . n =i66 „ 5— H K RE T S 2 H M E R 
W niedzielę dnia 24 listopada 1895 w tym względzie zgłosić. ( ) Chodniki szpagatowe i ceratowe | | | | metr » —'28 „ 1:50 | Mufki i czapki futrzane . USE coat » —50 , 8— : | 
niedzielę dnia 24 listopada r Koce i derki fna konie ea un, n 320 20\— | Obrusy, ręczniki i serwety. | . . | 1.0. » —20 „10— w Krakowie, Rynek gł. Nr. 10, 
po raz trzeci: > ` Obicia na meble buretowe i ceralo e. . . metr y —80 , 2— Gorsety damskie . OR RO NEE a TREES (2863-5-24) 
Parasole pc}edwahne i ‘edwabne . o>» Sztuka, 1:50 5 5:— Naczynia emaliowane kuchenne po cenach fabrycznych. 
DOM WARYATOW db © ce UN” Oraz setki innych artykułów po cenach możliwie najniższych. “xg (2616-1-5) 


De: sprzedania Brzeziny górne i Za- 

las, dwa folwarki, pod Wielopolem obok ko- 
palni wegla w Grudny, mające ślady pokładu we- 
gli Obszar 434 morgi, w tem 90 m. lasu, 29 m. 
łąk, reszta roli i pastwisk. Wiadomość na miejscu 
u właścicielki Malwiny Bono lub w kance- 
laryi notaryalnej w Ropezycach. (2598-2-3) 


tanio i dogodnie abonowaé dzien- 
miki i czasopisma miejscowe, krajo- 
wę i zagraniczne, raczy udać się do 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie, 

Pląc Maryacki 2 (przedłużenie linii A—B, 
ku ul. Szpitalnej). 

WEF” Ajencya przyjmuje ogłoszenia 

do wszelkich pism, po cenach najtan- 


Krotochwila w trzech aktach Karola La ufsa. 


$ Polecamy najusilniej laskawej pamięci Szanownei Publiczności nasz handel, prosząc o jaknajliczniejsze odwiedzanie 


Kłosiński i Spółka. 


Telegram z Wiednia! 


Początek o godz. 7, koniec o A© wiec. 


dla 
|zdrowych 
9 i 


chorych. 


Napisał 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
waszym do szycia 


_(wyłąsznie syst. Singera) 


NA GWIAZDKĘ! 


Motwiczne skrzynki budowlane oraz é ir ı rower ow 
zabawki do układania (łamigłówki) szych. (2C01-22-) ER > RZA 
z fabryki W. Ad. Richter i Spółka; |” Pojedyncza sprzedaz pism (7 Wanig le ( 
Zabawki gumowe dla dzieci, Aparata pokojowe | miejscowych i zamiejscowych. a 
do gimnastyki, Piłki gumowe salonowe; 


NASTĘPCY 
Farby artystyczne, przyrządy i kompletne kasetki 


Na gwiazdkę 


w Krakowie, Rynek 
do malowania; | stawiających 2 

wszelkie przybory i kompletne kasetki oe toad I frvratie sabe Na PA a Be, 
ee a FLEGMY , , zbiór próbek, zawierający m aterye IN Ez. opraw. złr. gotówką o 10%, taniej. — 
nia na drzewie i wzorki do tychże; BEZSENNOŚĆ Jedwabne, wełniane, do prania pel! 1:90, Mrk. 3:40. 

Przedmioty z drzewa jaworowego, z terakoty i por- Paryż, 28, ul : Bergóre 1 welwety po znacznie znizon» ch 


celany do pomalowania; 
Deszezulki jaworowe, orzechowe i macho- 


cenach, tudzież Szczegółowe ka. 
talogi gwiazdkowe z rycinami 
prześlicznych towarów wszelki:go rodzaju, jak 
towary futrzane, Zaboty. fichus, 
Salanterye, zabawki i t. p., k'óre właśnie 
ukończone zostały. Wysyłka katalo - 

gów ua żądanie opłatnie. (2557-1-2) 


and Magasin Au Pri fit 


u 


BRUDER HIRSCH 4 COMP. 
Wien, L., Graben 15. 


E E SE 


W KRAKOWIE 
w Aptck : PP. Wiszniew- 
skiego i Redyka 


(2495 4-30) 
ZNANA WSWIECIE 


firma win, 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
Władysław GONET w Korczynie 
j poleca medalem zastugi odzna. | 
| czone na wystawie krajowej we Lwowie | 
; Swe wyroby czysto lniane w naj- 
E lepszej jakości, a to: E 

; Prótna b. trwałe w wielkim wybo- jay 
| rze od grubych do najcieńszych web na fam 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
; szerokości, kalesony it. d. ®@eczniki, 
chusteczki webowe i grubsze, FE 
Dymy, ob;uwy i serwety pł. pół. E 
bielone itp. wyroby po cenach bar. © 

dzo niskich, 

Adres jedynie: Wiadystaw Gonet 
w Horezynie p. loco. 

< enniki i próbki żądanych ga- 
g tunków wysyła się darmo i optatnie. 

wa dobroć wyrobów porecza 
się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale. 
żytość. (554-30 32) 


tO M ag 1% X. KNEIPPA 
2. Tak żyć potrzeba, 
złr. 1.56, Mrk. 2.80. 


Każdy hidropata winien mieć 
najnowsze dzieło X. Kneippa: 


rzynania ; JP. (2614-1-5) 
polecają po cenach najtańszych 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A— B. 


ECO 
o e e 
bard ł h jsé st k dpo- 
Kanarki Hercyńskie | | sars, sc ryś v s ok dno 


dobre śpiewaki, są do sprzedania w hotelu | lub we Lwowie objąć wyłączną sprzedaż 
Polskim. (2641-1-3, Sonderman z Harzu. jej win i urządzić sklep do kosztowania 
win. Przyjemny, zapewniony byt — potrzeba 
3—4000 złr. kaucyi i kapitału zakładowego. 
Łaskawe oferty pod €. Z. 4715 przyjmują 
Maasenstein & Vogler (Otto Maass) 
w Wiedniu, I. (2554-2-2) 


Testament 


1zk, 56 c. 
2M. 801. 


1. Kósel, Kempten, 


(BAYERN), 


Do nabycia w Księgarni &. Gebeth- 
uera i Sp. w Krakowie., (2440 3-6) 


DOS AH 


. we Lwowie, ul. Hetmańska. p 
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. ; 
Restauracya w tymże hotelu we własnym 


Kwargle ołomunieckie 


(serki) najlepsze, ezworakiej wielkości, skrzynka 
pocztowa około 5 kg. A zr. 90 ct. opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej. (2558) 


Rudolf Dostal, Neustift-Olmütz. 


Poszukiwani ajenci. 


PODZIEKOWANIE. 


Wskutek niedokrewnosei cierpiałam od wielu 
lat w wysokim stopniu na nerwowy ból głowy, 


zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się & 
łaskawym względom (263-64-100 


3. Voise, właśc. hotelu i rostauraoyi, 
„Warszawska Pracownia Gorsetów à la Siräne‘ 


przeniesiona z ulicy Grodzkiej Nr. 10, na 


2 lata poręczenia! 
Niklowy remontoar . . . . zł. 3:85 
Srebrny , °°%,,, zloty brz „ 7:15 
s s ‘damski. .... „ 8:25 
> Spiralny bregiet 15 kam. . „ 13:20 
o 16k. 1 chat. syst. Glashütte n 17:05 
Złocisty remontoar z 3 kop. n 6:60 
A n Por. trwały „ 9:90 
Budzik kutwicowy Swiecacy , 1:87 
Regulator dzień idący i bi jący 5°50 
ń ni s: ara (BI 20 
Illustr. cennik zegarków, łańcuszk., 
budzików, regulatorów, towarów 
złotych i srebrnych w najlepszym 
gatunku darmo i opłatnie. 
Nieodpowi.dni towar zostanie wymieniony lub 
pieniądze będą zwrócone. (2262-7-10) 
Eug. Harecker, fabryka zegarków 
Bregenz, 20, Vorarlberg. 


wej przez pana Henri Lovie w Dreinie, 
Frauenstrasse 14, któremu za to najser- 
deczniej dziękuję. (2393) 
Mraköw, dnia 22 lipca 1895 r. 
Celestyna Gizowska, ul. Sobieskiego. 


Lesniezy 


posiadający niższy państwowy egzamin z 10 - letnią praktyką, jako samo 
¡stoy leśniczy i zastępca „obszarów dworskich, dokładnie obznajmiony z mier- 
nictwem, przytem miłośnik i znawca łowiectwa, poszukuje posady 
z wiosną 1896 r. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje biuro dzienników 
i ogłoszeń Plohna we Lwowie pod „Leśniczy.* (2606 1 3) 


incyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 


iodrach i 4) z pod ramienia do pasa, 
ET BS Rai eR Cnr ae 


E wtedy prawdziwy, J*żeli trójgraniasta flaszka zamknię J 


est poboczna apas dd i i 
i a opaską (e ćrwony i czarny druk na żółtym papierze) 


DOTYCHCZAS A IEZRÓWNANY!!! 
W. WAAGERA prawdziwy oczyszczony 


N 
rt 


Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane 


zajmują dotychczas najpierwsze miejsce; są one naj- 
milszym podarkiem gwiazdkowym dla dzieci prze- x 
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości 82 fr 


any ie [A] R ho Najpięknicjszą DEZYJGMNOŚCIĄ Jest bogato ozdobione (rzeWKO. 
i + A 


1 


skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety. 
adziwiająco tanie wspaniałe ozdoby, których corocznie znów używać 


iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je- 
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
można, poleca od dawna słynna, wielokrotnie odznaczona firma 


zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a, otrzyma g0 


bezpłatnie. Przy zakupnie należ raźni - 7] i 
dać: Richtera. Kotwiczną skrzynkę Beatin Franz Karl Bisenius, Wien, |. Singerstrasse 11. 
a nie ino as skrzynek hez margi ur: Proszę dokładniejuważać no adres; gdyż z podobnie brzmiącemi firmami 
cznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta- niemam żadnego stosunku ani filii. 
nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo Zbiór 100 sztuk wspaniałych ozdób na drzewko wraz z plasty- 


skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko pra- 
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do- EJ 
pełniać można, a zatem podrabiana. skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 
75 kr., 90 kr. do 6 złr i wyżej mają stale na składzie 

00%“ wszystkie lepsze składy zabawek. =szo0.00~ 


Nowość! Richtera gry: Rozweselącz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, Pitagoras, 
Zadania łukowe, Męczydusza itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z Kotwicą! 


F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c.i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych 
Kontor i skład: I. Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XIIIJ1 (Hietzing) 
Rudolstadt (Turyngia), Olten (Szwajearya), Rotterdam, Londyn, Nowy York, 215 Pearl-Street. 


(2459-2-11) 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera w Wiednin. 


Badany przez najznakomitszych lekarz , a wskütck tatwe = 
$j wienia szczególniej także dla dzieci Den i zapisywany Rede 
© kich tych Wypadkach, w ktérych lekarz chee sprowadzić wzmocnienie 
= całego astrojm, szczegól miej piersi i płuc, prayhytek wagi 
x ciata, poprawienie soków, cruz wogóle oczyszczenie urwi. 

Plaszka po 1 zer. Jest do nabycia w 8.4 dzie fabrycznym w Wie. 
dniu RI./3., Meumerkt Wr. 8, tudzież prawie we wszystkiech 


cznem drzewkiem zh. 2°75. — Zbiór 220 sztuk takich ozdób 
z wielką jaśniejącą gwiazdą na szczyt drzewka złr. 3-75. — Zbiór 
150 sztuk ozdób z plastycznym unoszącym się w górę aniołkiem 
w jedwabnej sukni i z traba złr. 6:75. — Maleńkie lampki na 
drzewko 25 sztuk różnego kształtu ze złota, srebra i kolorowych 
zh. 1. — Patentewane li 


ami od 5 ct. bk a ee salonowe ognie sztu- oy Główny skład i rozsyike dla państwa austr.-wegier. ma 
zme na gwiazdkę i Sylwestra zbiór 60 ct., złr. 1:20, złr. 2:50 i 4 złr. SN - Maager w Wiedniu 111,/3 

Szczegółowy cennik darmo. (2556-1-3) BE" Naśladowania będą sadownie ZER psk en PE 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Józef Rudnicki w Krakowie poleca: Najpiękniejsze Krawaty męskie z tabryk wiedeńsk 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 
ich i angielskich. us 


